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Przegląd polityczny. 

Z piersi niemieckiej wyrwał się okrzyk gro- 
Ły, 
że Wielkopo pac ) 
nie pędzą życia epikurejskiego i jęsskiego, 
ich obwinia Kruj peteraburski, lecz „jak mog 
pracują ma ojczystej niwie. Oto berliński Tage 
ft tak rozpacza w korespondencji z Poznań- 


skiego : 

"e jõena kiedy rząd królewski, celem zs- 
bezpiaczania i popierania żywiołu niemieckiego w 
naczej dzielnicy, podejmuje 4 e Ger różne 
zasadnicze rodki, powstają, jak sig zdaje, w naj. 
większej cichości dążności polskie, mające na celu 
działanie w przeciwnym kierunku. Od niedawna 
bowiem poszło pod wpływem ciężkich stosunków 
ekonomicztych w tych kilku. jakie sg, czysto nie- 
mieckich gminach około 14 chłopskich gospo- 
darstw, częścią z wolnej ręki, częścią przymnzo- 
wo na sprzedaż, ponieważ odności właściciel» nie- 
mieccy nio m*gli się już dłużej utrzymzć, a i rą 
„o Siodzka pomoc okzzuła się za słabą. Podczas kio- 
dy dawniej ze stropy polskiej mało było popytu 
na taką włuaność w czysto niemieckich miejaco- 
wościach, przechodzą dzisiaj prawie zawsze nie 
mieckie włeszości w ręce polskie, tek, że n. 
w gminie Dobra Nadzieja (Gutehbcff:ung) z po 
między około 25 gospodarstw już dziewięć prze- 


szło z rąk niemieckich do polskich. Jeżeli to tak 
jdzie dalej, to niebawem w tej czysto niemiec- 
kj inie będziemy mieli większość polską, któ 


TA ła tem godniejszą pożałowania, że przy- 
pasa Godna ze bez słuszności, 12 powstała 
ona nie przypadkowo, 'bscz źródło swoje ma w 
usiłowaniach jakiegoś polskiego konsorcjum, zmie- 
rzającego do systemstycznego rozbijania gmin 
niemieckich. Podobny stosunek zaczyna wchodzić 
w życie w niemieckich gminach Zielonejłące (Gil 
newiese) Górzeńskich Olędrach (ituttersdorf) i in- 
nych.* Opuszczamy d.lszy ciąg żsłów, bo szło 
nam tylko o zaznaczenie, że polskie życie tętni 
w Poznzńskiem i wyrywa Niemcom posterunki 
ziemiańskie. Oby się sprawdziły słowa niemieckie- 
go publicysty: „jeśli tak aj pajagan to owzuzĘ - 
ny kmieć polsk: wykurzy z Wielkopelski pburów 
i zostarą Lim tylko owe za 100 miljonów nabyte 
kolonje ! 


Kilka dni tema londyńska depesza doniosła, 
że po długim namyśle i wakaniu sę angielski 
rząd zatwierdził statuta nowej kompznji koloni- 
zacyjnej w Afryce. Ów namysł lorda Salisbury'a- 


69,i jego wahanie sig było zrozumiałe, bo luba | WłASLOŚCIĄ A. gh 


w tym wypadku szło o stworzenie nowego, ogro- 
mnego państwa, zuleżnego od Aaglji, jedaakże to 


Ulica Bykstuska |. 45. 


który zapisujemy z radością, bo PŁ, 
ie nie popadają w zobojętni A co | prywatne inicjatywa Anglików 
M ich ojczyźnio nową kolonią, wi 


„| osób, które przeciwne 84 tworze 


Lwów. — Sobotadnia 22 września. 


Adtministruztj J 
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siejsze indyjskie cesarstwo An ji i 
Stany Zjedaoczona, a phi 
ziem stworzyły nil 
czas go oddały na własność 

przypuszczać, że 


dwukrotnie 


RE mA AAA M eoe 


iji, a położoną tak szczęśliwie, że z czasem cała 


niemal Afryka znajdzie się w 
glo-saskiaj rasy. 


gielskiego lądu. 
Terytorjam kompanji ma kształt długiego 


klina, którego podstawę stanowi brzeg Arabskie- 


go morza na długości 150 mil morskich, i 270 
kilometrów, a wierzchołek opiera się o wsch dai 
szpic jeziora Wiktorji, tak wielkiogo, jak Azow- 


skie morze. Z sułtanem zznzibarskim i z inuymi 
włsdzcumi tej ziemi Anglicy już zawarli kontra 
kta kupna i oprzedeży na wieczystą własność. 
Kompanią tę utworzyło 35-%iu milionerów, którz 
ue pierw:ze wydatki złożyii 30 miljonów zł. 


swoj posiadłości wa 
wiąc o założeniu te 
pisze : 


wezystkich kierunkach Mó 
go nowego państw Observer 
„Rozumiemy bardzo dcbsze opiają tych 
niu sytusoji, mg- 
między Anglą s 
icz uczyniliśmy to, co się stąio ko- 
Wastrzemięźliwość w zdobywaniu no- 
wych obszurów dobra jest dopóty, dopóki hołdu- 
Ją Jej wożystkie moctrstwa, sle jeśli owe na Wy- 
ńcigi porywnją targtorja afrykuńskie, to my nie 
możemy patrzeć spokojnia na to wynoszenie się 


gącej doprowadzić do stsró 
Niemcami. L 


nieczcością. 


: zależności od an- 
Posiadłości innych europejskich 
narodów w Afryce staną się tylko enclarami an- 


F 
L € A kom srtykuł Fremdenblaž 0 zjeździe przedru- 
przwem powiększania tej kwoty i rozszerzania | kowała Norddents 


[> Józef Montat wyróżne się bardzo mile 


| 


| 


- 
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Naczeliy Redaktor i Wydawca: Ludvik Niasiowowli. 
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! ddsiejsze | kiegi: Zjazd tereźniejsz, nie jest ani krokiem 
gdy już z tych dzikich | naprzód, ani 
ay polityczny organizm, naten- 
panstwa. Wolno te- 
wypróbowaua 
da i tym razemił 
gkszą od metropo- 


krokiem li jeszcze ścićlejszemu 
zamknięciu sojuszu; jeston tylko zewnętrznym 
objawam porozumienia, Fóre niezaprzeczenie co 
sok zyskuja na doniosłow, rozmiarsch i trwa- 
ości. Kierujący mężowić nie zejdą ze stanowi- 
aks, zajmowanego przez ich dotąd konsekwent- 
tnia, lecz wytężą swe gyáli tylko dla jeszcza 
większego utrwalenia powzech ego pokoju.* Pra- 
wie to samo mówi berli ski półarzędowiec (fas. 
Kolońskief, w końcu zań iodeje: „Bynejmuiej nie 
przęczymy, że nam barzo idzie o utr>yraanie 
dobrych stosutków z R”, zle stąd nio wynika, 
żebyśmy mivii poświęcić ateresą nustrjackie, bo 
przecież tyle razy już uowoduiono, że żywotne 
intoresa habsburskiej mnuarchji są i naszemi 
interesami, Nie możemy dopuścić do osłabienia 
Austrji, jak nis możemy pozwolić na osłabienie 
nas samych Zacho” ywśib;ówy się tak nawst 
wtedy. giyb;ómy z Austcż nio byli w sojuszu.“ 
Dodać należy, żę nany naszym czytelni - 


| 


cherka jaz zastrzeżeń i uwag. 


Nowa kwestja. 
i Paryż 16 września. 

Między tutejszymi jęk z 
z po 
wielu wsględsmi: wszehstronuie wykeztałcony, 
spokojny, prawy jak rydrz, uczony jak średnio- 
wieczny doktor, a wykwintny, jak salonowiec z 
przedrewolucyjoych czasów. Acz młody jeszcze, już 


(K. W.) 


Europy do Afryki, lecz musimy tam zająć odpo- | Zwiedził całą kulę ziemską, studjując społeczeństwa 


” 


wiednie miejsce i należycie ja przygotować dlą|i i 
potomków. Eoerg ozna niemiecka poli. | 


naszych 
tyka kolonizacyjna zniewala nsa do tego", 

Z tych słów widoczna, że tu mie idzie o 
stworzenie zwycłej kolonji dla nabywania kości 
słoniowej za wzkiełka ı paciorki, Sam wybó: 
miejsca, nabytego przez Kompavją, wskazuje na 
to, że zamierzono postawić płństwo, któreby od 
południa trzymało na wodzy Abbisycją, Sudan i 
Eg:pv, na zachód rozszorziłoby wę aż do psń- 
swa Kongo a os poludnie wyciągało ramiona do 
aogiclskich posiad'ości Tracswsalu. Wzdioż mor 
skiego wjbrzeża kompanja posia la jeden z naj: 
lepszych w człej Afyce port Mombassa, gdaie 
ma powstać centrum morskiej potęgi nowego 
państwa. Stąd ono będzie paaowało nad cnłem 
Arzbskism morzem aż do;Perskiej Zatoki i Iudyj- 
skiego oceanu, podącego już niemal wyłączny 
W. 


Zjazd br. Kulnoky'ego z Bismarkiem wciąż 


ństwo jedną swą Ścianą miało przylegać do | jeszcze zaprząta uweg$y cafoj pualicystyki euru- 


stających pod protektoratem niemieckie, | pojskiej, 
A” KNE SORT. wynikogé kolizje anglo- | których 
niemieckie na atrykańskim gruncie, szkodliwa dla | naradzać, „Rzecz całkiem na 
w Europie. | sposobności znów 
Skoro wszakże kilka dni temu niemiecko ufryknń- | wzniecić 
skie stowarzyszenie, posiadujące owe afcykuńskie | mieckiej; 


stosunków między temi państwami 


ziemie, uchwaliło wycofać się z głębi kraju i eks- 
ploatować tylko wybrzeże, natenczas odrazu usta- 


ły powody do wsbunia się 1 rząd angielski za- | morzu, z drugiej strony, 


Wyszukującej coraz nowe przedmioty, o 
ci mężowi stanu mają szczegółowo sig 
turalns, że przy tej 
odozwały się głosy, usiłujące 
w Austrji podejrzliwość do polityki mo- 
Wigo gdy z jednej strony prasu augiel- 
sza Zapownik, iż Kalnoky z Biemarkiem ukta- 
dają plan naruszenia równowagi na Śródziemnem 
mianowicie z f.ancuskiej 


twierdził statuta nowej eksploatacyjnej kompani. |i rosyjskie, podnoszą fakt, iż w ten sam dzień, 


Jrzędowy jej tytuł brzmi Imperial British | kiedy Kalnoky prz 
East Aa AA (Cesarsko-brytyjska wscho- | Herbert Bismark o 
dnio afrykańska Kompanja). Patent królewski wy- |lowania w dobrach hr. Sz 
dany na imię Kompanji głos, że przyznają się |rzeczy do Petersburga, 
jej wszystkie przywileje, prawa i obowiązki zwy- jorgan Bennigsena, przys 
ego rządu, moc utrzymywania wojska, wykony- | berta Bismąrka ma cel 
wania sądownictwa, prowadzenia administracji | mniej nietajne dla Aus 
przez własnych urzędników, używania własnej flu- |koby do pewnych ustępstw 
gi, słowem przyzusją się Kompanji zgoła wszyst- | Rosji. To samo utrzymuje 


kie atrybucje samodzielnego rzędu, oprócz pro- 
wadzenia samoistnej polityki zagranicznej. Pod 
tym jedynym względem Kompanja będzie podle- 
gala angielskiemu ministrowi spraw zugranicznych 


i on też będzie wysonywał ogólny nadzór nad |spondent Gasety 


jej działalnością, 


Tak powstało nowe państwo, które | gielik 


wył do Friedrichstuhe, hr. 
jechał do Rosji, mby na po- 
uwałowa, w gruncie zać 
Hamburski Korespondent, 
unjo, że podróż br. Her- 
s polityczne, lecz byauj- 
tj, Która skłania się js- 
w Batgarji na rzecz 
] Grużdanin, który się 
dowiedział, że „wiedeńskie sfory zdecydowały się 
postąpić w sprawie bułgarskiej wbrew fanfaroń- 
skim żądaniom Węgrów." 

Pol. Corr. 1 berliński półurządowy kore 
Kolońskiej zaprzeczają wszyst- 
kim domysłom i przypuszczeniom zarówno an- 
im, jak rosyjskim i francuskim. „Jadynie 


prawdopodobnie odegra w przyszłości bardzo |trafae określenie celu zjazdu — powiada Pol. 


ważcą rolę. Zupełnie tskie same kompazje dały | Corr. — 


znsjduje się w poważnych organach 


początek, zorganizowały i rozwinęły potężnie dzi- austro-węgierskiej monarchji i cesarstwa niemigc - 


Za winy niepopełnione 


przez 


E. Werner 
przetłómaczyła z niemieckiego H. W. 


- e — 


(Cigg dalszy), 

— Słyszałem o tem, i powiem ci, że wycho- 
wanie klasztorne również nie przysp ntle- 
życie do wygodnego życia, jakie po ożenieniu 
zamyślasz prowadzić. Czułostkowości w żonie nie 
potrzebujesz, CO zać dotyczy praktycznych przy- 
miotów gospodarskich i kwitnącego stanu zdro- 
wia. 


— Nie potrzebujesz wysilać swego mądrego 
Tozumu na te wywody, ja sobie to wszystko sam 
trafię powiedzieć jak zechcę — rzucał się 

aks w najwyższej pawji. Nie pojmuję, jakim 
Cudem mogłeś wpaść nA z przeproszeniem, 
głupi ; nieęsmaczny koncept. Myślisz, że Świat 
cały nie nie robi tylko się kocha, tak jak ty 
z twoją Gabrjelę. Nam to nie w głowie mój panie, 
ale zawsze się dzieje. Dla tego, że po- 


Śpieszyłem tam z radą i z pomocną ręką, podej- 
yter ; radą i z pomocną ręką 
'ają już moje najlepsze chęci, bas de az 


zamiary, i i Ha 
ee Ja i Agnieszka Mose 


Ledwie nieledwie udalo się Winterfeldowi 
ułagodzić Przyjaciela. Pan doktor raczył wreszcie 
i pomnieć o „głupim i niesmącznym konoepcie , 
ma srt, że zrobi co tylko będzie mógł, aby 

goat Jezen tenie się z Gbrjelą, poczem po- 


żegnał Jerze ; reg 
dzinie, do swojej wod A jak zwykle o tej go 


Chorej służyła widocznie gorliwoćć, z j 
się obie strony zabrały do jej uzdrowienia. Kd 
racja młodego lekarza ckazała sig nadspodzi»- 
wanie skuteczną; choroba  przesiliła się stanow- 
czo na lepsze, a rekonwalescencja postępowała 
nadzwyczaj szybkim krokiem. Dziś po raz pierw- 
Bzy miała chora wyjść na pół godziny do ogrodu, 
zaczer pugć trochę powietrza w zmęczone płuca, 
22 mg ostatnim promieniem jesiennego 

UŃÓCA. 


Agnieszką w samej rzeczy zawierzała 
skać niebu zbłąkaną owieczkę, i powtarza/a 
swoje próby apostolskie tem częściej i gorliwiej, 
jm więcej wię one okazywały bezskutecznym. 
Nie przyszło jej nigdy na myśl, ża misja ta mo 
głaby się stao w końcu PEP dla niej 
| samej. Dotychczas mówiono jej za e, że męż- 

czyzna chcgo sobie zdobyć serce młodej panay, 
prawl Je) grzeczności, kompliments, układa sig 
tak, by całem zachowaniem swojem jak najlepsze 
zrobić wrażenie. Gdyby była odkryła coś podo- 
bnego w młodym lekarzu, pon sig cofagła 
przestraczona, i dałaby pokój nąwracaniu, ale 
Brunnow mie zmienił w niczem swego Postępowa - 
nis; był jak dawniej szorstkim, bezwzględnym, 
czasami nieokrzessnym, i tylko tym miłym zale- 
tom zawdzięczał, że go młoda dzięwczyna nia 
miała za nisbezpiecznego, Co z:ś do Maksa, nie 
(był on jeszuze zakochanym, a przynajmniej oby- 


pozy- 


rządy. ę 
Pan Carnot zdobył go na redaktora swego 
pisma La Paix i odtąd w tym zawsze bardzo 
przyzwoi.ym organia pogęły siġ pojawiać świetna 
artykuły o sprawach gtrzno fraucuzkich, na- 
tomiast rubryka spray zagranicznych całkiem 
zbladła. Uderzyło mię to w organie prezydenta 
republiki, więcem się po wyjsónienie udał do 
P> Montet, z którymi mnie łączy dawna za 
$yłość. w 
= Aobh mon amil — rzekł mi on na zapy a- 
nie. — Carnot wi» niewieja więcej odemnie; m 
już nie należy do frakoj podtrzymującej Floque- 
te i Gobleta. Ci panowie dątają się na pałac eli- 
zejski i w największym przed pami sekrecie trzy- 
meja sprawy Zagrauicząe. Znajdujesz to dziwnem? 
Zspowna! Jast także ; niewygodnem, zwłaszcza 
dls Carnota, ale to długo nie potrws. Nie warto 
mi pawiązywań z Gobłetem stosunków, któro za 
je laa miczięc oteto t Gy ocan cs Zrosctą niq 
wię nie dzieje, kompletta panujo cisza w świecie 
dyplomatycznym i p. Goblet juz zawczasu używa 
wCZ-6U luiniszia w dy Lygśji. 

»Isk, pazuje ciaż8.. Lecz ona da 
prędzej wię skończy, niżby się chciało, 
ten telegram z Haagi: król niderlandzki Wil- 
helm III nie pożyje dłażej nad psrę miesięcy. 
Będzie to prawdziwa katastrof:. Król jest ostat. 
nim z rodu orańsko-nastauskie 
dziscię, ośmioletnia Wilhelmina będzie megia o: 
dziedziczyć tyiko tron uiderlundzki, zsé zwi 
z nim tron wielko-książęcy loxemburski m 
dostać komu innemu, bo w Luxemburgu obowią 
zuje prawo salickie, nicuznające praw kobiety do 
tronu. Więc ze śmiercią Wi 
go kraju przejdzie prawem dziedziczności na star- 
s3% linię domu nassuskiego, którą reprezentuja 
diś ksxtę Adolf, usunięty z tronu Dzyszuskiego 
w r. 1866 przez Prusy. | 

Książę Adolf, dawniej zawzi 
przeciwnik 
archa 


prawdy 
Przęczytaj 


lf, jawzięty i energiczny 
pruskiaj hegemonji w Niemczech, m 
Tiha, którego kraj przyłączono do Pras pogo 
dał się z Burlinom po wypadkach z r. 1870, w 
dsł swg córkę za badeńskiego następcę tronu i 
tak spośrewniwszy się z Hobeuzollernami (»adeń- 
ski mastępca tronu Jost w À 
otrzymał od nich przyrzeczenie popsrca w zn- 
biegach o tron niderlandzki. W przeszłym roku, | 
kiedy król niderlandzki umierał, rzecz była zu- 
pełnie ukartowana: Holaadja miała się stać ge- 
kandogeniturą Niemiec. Jednak na 


- 
- 


szczęście | 


Śmierć się oufagła od łoża Wilhelma II, a wtedy j owcami prze 


a, 


rzenie z jakiem zaprotestował przeciwko przypu* 
szczeniom Jerzego, nie było wcale udanem. Jego 
program ożenienia zawierał jak wiemy, wiele po- 
żytecznych paragrafów, ale nie było w nim ża- 
dnej wzmianki o niepraktycznym idealiźmie mi- 
łości, a że osoba Agnieszki Moser pod żadnym 


| 
| 


względem nie odpowiadała tym paragrafom, za- | 


tem o żadnej skłonności naturalnie i mowy nie 
było. Pomiagwszy to wszystko, młody Brunnow 
miał w kuracji nadzwyczaj szczęśliwą rękę, bo i 
Agnieszka przyszła Zupełnie do siebie w osta- 
taich tygodniach, a było to skutkiem  śniełego 
przestrzegania przepisów doktora Zwykle blade 
jej policzki pokrywał teraz leciutki różowy ru- 
mienięc, oko żywiej i weselej na świat patrzyło, 


„| wzięcie cało straciło dawną nieśmiałość przy- 


najmniej w obec Brunnowa. Jsgo bezbożność a 
jej gorliwość w naprowadzaniu go na prawą 
drogę ścierały się tak często z sobą, a młodzi 
ludzie zazłębiali się tak często w tej interesu- 
jącej kwestji, że się musieli zbliżyć w końcu do 
siebie i sp ufalić. I dziś znowu musisł młody 
człowiek wysłuchsć porządnej perory, pomimo to, 
nie było znać w nim wielkiej skruchy, przeci- 
wnie, zdawało się, że ma ta teologiczna rozprawa 
sprawia pewien rodzaj przyjomności. ©” 
— Ale teraz panno Agnieszko, racz pani zejść 
na chwilę na nasz ziemski padoł płaczu, mam z 
panią do pomówienia — rzekł — korzystając Z | 
chwit: milczenia. Sprawa, którą chcę pani prze- 
dłożyć, jest jednak tajemnicą, liczę na jej dy- 
skrecją w każdym razie, czy pani prośbę moją 
zechcesz wysłuchać, czy nie. 
Mioda dziewczyna zdziwiona tą uroczystą 
rzedmową, nic nie odpowiedziała i słuchały da- 
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— Znasz pani pannę Gabrjelę Harder — mó- | 
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steny bolenderskie zmieniły ustawę o dziedzi- |w całym szeregu artykułów. Odróżnia się zaś 


czeniu tronu w ten sposók, eby nie dom nassąu- 
ski, więc nia ks. Ado]f, ale msluczka Wilhe!mina 
mogła na nim zasiąść, W ten sposób uratowano 
Holasdję od niemieckiej opieki, bo chociaż ks 
Adolf stara się teraz o zaręczenie swego syna 
z Wilbelmirą, jednakże jest to projekt bardziej 
śmieszny, jak niebezpieczny, bo syn księcia Adol- 
fa ms lat 86, a Wilhelmina piętcaście dni tetau 
skńczyła ósmy roczek. 

„laaczej jest z wielkiem kvięztwem lox:m 
barsk:em. wszystkie prawa przemawiują za 
ks, Adolfew, a popiera go rząd niemiecki i nie- 
zawodnie z całą enereją wystąpi w jego intere- 
s'e, a więs I w awoim. Celem polityki niemieckiej 
nie może być nic innego. Berlin musi sig starać 
o przyłączenie do Niemiec Luxembuega, który 
ławaiej do nich należsł i do r. 1867 wchodził 
w skład pruskiozo związku celnego; samo miasto 
Loxemburg, stolica kraju, było da tego roku 
twierdrg półaceno- niemieckiego związku, obsa 
dzoną przez pruskie wojsta. Prawowita sukcese 
nassauska Dastręcza dogodną sposobność powo|- 
negn przywrócenia stanu rzeczy z przed roko 
1867; trudno więc przypnazczść, żeby z niej nie 
chciano skorzystać w Borlinie. - 

»Jodnakże przyłączenie Luxemburga ło Nie 
miec nie zzadzą z interėsem szmych lvx mbar 
czyków, którzy, jako przeważnie Francuzi, nions 
widzą Niemców; nia zgadza się z interesem Bal 
gji i Holandji, a nradewscystko nie zgsdza sę 
z naszym żywotnym interesom. lwvx mburg leży 
nad naszą granicą i poriada potężną twierdzę. 
Jakże możemy dopuścić, żeby się wydłażyła linja 
niemieckich bsgnetów. obróconych ku nam, żeby 
Prusakom przybyła jeszcze jedna groźna waro- 
«nia i żeby oni, posiadając L-xəmwburg, ustawi- 
cznie trzymali w kleszczach nontralną dotąd Ho- 
lsndję? W obec tego nie możemy uznać legal: 
nych zresztą praw ks. Adolf: do Luxaaburga. 

„Traktstem z roku 1867 Lvx mburg prze: 
szedł pod panowanie Holandii na prawach unji 
ovohistej. Postunowiopo wówczas, że twierdza 
musi być zburzona, żadne wojsko nie moža stać 
w tym kraju i oa sam powiniea być neutral- 
nym i nietyksloym dia żadnej wojującej strony. 
Traktata teg» nia wypełaiono: twierdzn  doiąd 
stoi. Owóż ja nądzę, że nawet pod warunkiem 
ścisłego wykonania traktatu nie możemy pozwolić 
nt panowanie ks. Adolfa w Lvx*mburgu Wszsk- 
że Bsmark powiedział, że się traktaty wtedy js- 
no szanują, gdy to wygodne. Zakupienie przez 
niemiecką kompanję kolsi lux "mburskiaj zdradzą 
ukryte zamiary barlińekiego rządu, któremu na 
tym puukcie my nie możemy ustdpi 

„S4 dane do przypuszczani 
żądliwym okiem spogiądnją na ie kolonja 
Hoian ży. Byłoby to vam na rękę, bo w takim 
razie mielibyśmy Arglję po naszej stroni, lecz 
jeśli będziemy zupełnie samotni, to i w takim ra- 
zie nie zawshawy się postawić luxsamburskiej kwe- 
stji na ostrzu miecza. 

„To jest sprawa, która rychło m: 
ób bardzo niemiły przerwać 
Stąd dla mas wynika koni» 
wewnątrz, zmniejszenia niezadowolnienia, 
które sig rozmaioie objawia, a ma źródło w dy- 
letsnctwie rządu. Potrzeba ludzi wzpróbowąnych 
firmy poważacej zagranicą a w kraju niedraź 
niącej duchowieństwa i monarchistów. Ci, choć 
nienawidzą republiki, Francuzami s4 i w weżarch 
publiksń ki, byle rozsądny. 


je Niemcy po- 


że w spo- 
torzźnejszą ciszę. 
cznońć uspokojania 


Na to wlaśnie licrymy*,,. 

Bądzę, że są to wynurzenia dość zajmujące, 
a że pochodzą z ust powiernika p. Carnot, który 
i zją prowincjonal- 
ną, przeto je wam komunikrją. 


Wykupno propinacji. 
Przedłożony Sajmowi projekt do ustawy o 
wykupnie propinacji, podaliśmy w wczorajszym 
numerze. głównych, zasadniczych postanowie- 
niach jest oa zgodoy z projektem, nad którym 
obradowała ankieta, zwołana przed dwoma mie- 
z Namiestnictwo, 


wił M<ks dalej — a i przyjaciel mój, Jerzy Win. 
terfłd musi być również znajomym 
mi, że misł niedawno przyjemność 

— Tak, przypominam sobie, 
przed kilkoma dniami. 

— Bardzo dobrze: 
zaesor Winterfold kochsją się. 

— Kochają sig! — powtórzyła Agnieszka zdu- 
miona i zawstydzona zarazem — widocznie uwa- 
żała temat rozmowy za niestosowny. 

— Tak, straczii 
przewrzcając oczyma. — Ale opickun panny, ba- 
ron Rawen i bsronowa Harder 
temu małżeństwu z powodu, 
swej małżonoe nie może dać tytułu ni majątku. 
Co do mnie, byłem od samego p 
utróżem tych dwojga kochających się serc. 


— Pan, konsyljarzu?... — zapytała młoda dziew- 


czyna, obejmując anioła stróża bardzo krytycznom , czystej, 


spojrzeniem. 

— Zapewne przyszło pani na myśl, że nie mam 
w sobia nic anielskitgo — rzekł Maks. 

— Nis, przyszło wi na myél, że ciężkim jest 
grzechem kochać się wbrew woli rodziców — 
brzmiała surowa odpowiedź. 


— Pani sią na tem nie znasz — zadecydował ji Zaczął iść równie 


młody człowiek. — Miłość niə pyta rodziców o 
pozwolenie, a tu jest nasza młodz para nzjzupeł- 
niej w Bwojam prawie. Cóż bo się robi, jeśli ro- 
go jakiegoś widzimisię chcą od 
siebie oderwać dwa serca tak Ściśle z sobą złą” 
czone ? 
— Poddsją się ich woli — 
uroczystym tonem. 
— E, te już przestarzała piosnka 
Maks zniecierpliwiony. 
podnosi się bunt, 


odparła 


t ~— Wisénio przeciwnie: 
i pobiera się pomimo ich woli. 


—— 


otóż baronówna Harder i 


| żaby 
wie się kochają | — odparł Maks | końcem, przyjściał mój już tymi dniami opuszczą 


| 
i 


sprzeciwiają sio zwo 
że Jerzy przyszłej chce i musi ją widzieć raz 


| 


oczątku aniołem | wywołsnia wiąts 


i 


Agnieszka j dawno panig odwiedzała 


— rzekł H śnie... 
| przypadkowo. 


od poprzedniego tem, że kiedy tamten nia ozna- 
czał ściśle granic kapitału wynadgrodzeni», hcz 
stanowił, że na pokrycie tego wynagrodzen'a 
wolno będzie Wydzisłowi krajowemu jako Dy- 
rekcji funduszu propinacyjnego puścić w obieg 
taką sumę obligzcji, jaku z dochodów funduszu 
w 20 latach — począwszy od 1 stycznia 1891 — 
umorzoną byś może, a przez to nie podawał wy- 
sokości wynagrodzenia jakie właściciele propi- 
nacji za zniesienie tego prawa z końcem r. 1890 
otrzymać mogą — to obecny projekt rządowy 
podaje cyfrowe czynniki, wedle których to sy- 
nadgrodzenie da się w przybliżenia obliczyć. 

Gdy bowiem $ 4 projekiu stąpowi, że klu- 
czem do rozdziału indemnizscji ma być czysty 
dochód, jaki prawomocnemi vrzsczeniami komisji 
propinacyjnej w myśl ustawy z 30 grudnia 1875 
dla każdego z uprawnionych został ustanowiony, 
to $ 3 orzeka, że gotówka, która tytułam tej in- 
demoizacji będzie rozdzieloną między uprawnio-_ 
ny.h, uzyskaną być ma ze spieniężenia pod naj- 
korzystniejszemi warunkami (3 14) obligacji pro- 
pinacyjnych w nominalnej kwocie 57,700.000 zł. 
A ponieważ powyżeze obligacje mają być 4-pro- 
centowe, z planem uworzenia w latach dwudzie- 
stu przez półroczne losowanie, można z pewnem 
prawdopodobieństwem przypuścić, że jako pa- 
pie:y wprawdzie j no nisko oprocentowane lecz u- 
morzalne w bardzo krótkim okresie, i przez fan- 
dusz propinscyjny a w drugim rzędzie przez tan- 
dusz krajowy poręczone (3 6 i 8) uzyskać mogą 
kurs giełdowy około 90 pre, bowiem wedle tego 
kursu dadzą kupującym je oprocentowanie ka- 
pitału w stosunku 5 od 100 t. j. prowizję 4.5 
procent i 0.5 procentu szansy losowanis. i 

Nie wchodząc w to, czy puszczenie w obieg 
giełdowy tak wielkiej jlości papierów nie oddzia- 
ła na obniżenie ich kursu, lecz przeciwnie przy: 
puszczając, że nie nsstąpi to równocześaie w zbyt 
wielkich dawkach, gdyż staną temu ma przeszko- 
dzie rozmaite kautele, pod któremi wynagrodze- 
nie w myśl projektu do ustawy zostanie upra- 
wnionym wydawane, ($$ 2, 18 i 14) można przy- 
jać, że z wykiuczeniew niespodziewanych katakli- 
zmów fiaausowych, emisja obligacyj propinacyje 
nych po kursie 90 za 100 wypaść powinna i 
w takim wypadku cała suma obligacyj dostarczy 
dla uprawnionych gotówkę w łącznej kwocie 
51,930.000 zł, 

Kwots ta przypadnie do rozdziału między 
uprawnionych w stosunsu do wypośrodkowanego 
orzeczeniami komisji propinacyjnej czystego dv- 
chodu, a dochód ten roczng wynosi w całym kra- 
Ju, z doliczeniem dochodu owych 18 miast, nie 
posiadających wyłącznego prawa propinacji a 
ź wyiączeniem tych 36 miast, które posiadają to 
prawo wyłącznie i które wedle projektu ustawy 
nie będą przy obecoem wykupnie uwzględnione 
kwotą 3,098.477 zł. (tabl. IIL 1 VII, Wiad. statyst. 
T. XL zesz. II.) 

Tak przeto gotówka 51 930.000 zł. rozdzie» 
lona w stosusku 3 098477 zł. da iloraz 16.76, 
czyli że zą każde 100 zł. dochodu propinacyjne- 
go, prawomocnie przyznanego orzeczeniąmi ko- 
misji proyinacyjnej wedle ustawy z r. 1875, otrzy- 
mają uprawnieni właściciele prawa propinacyjne= 
go pa 1676 zł. gotówką, lub po 1800 zł. w 4-pre. 
obligacja h propinścyjnych, który to kapitał 
w rencje swojej da wiaścicielom prawa propina- 
cyjnsgo roczny dochód niższy o 28 procent 
od doshodu z tago prawa, nie jaki rzeczywiście 
pobierają, lecz nawet od tego dochodu, jaki wy: 
pośrodzowany został przez orzeczenia komisji 
propinscyjnej wedle ustawy z r. 1875, a jj | 
w połowie orzeczeń jest bezwzględnie niższym 0: 
teraźniejszego dochodu. Otrzymają więc włąście 
ciele prawa propinacyjnogo kapitał indemoizacyje 
ny, którego odsetki roczne dadzą tylko 72 pro- 
cent dochodu, orzeczeniami propinacyjnej komisji 
im przyznanego, & zaledwie 60 procent tego do: 
chodu, jaki obecnie pobierają. PE” 

W iademnizacji tej będzie zawaftemi nietyl- 
ko wynagrodzenia zs uiratę prawa propinscyjne- 
go z rokiem 1910, za co wedle ustawy z r. 1875 


i który omawialiśwy | mieliby otrzymać iademnizację z uformowanego 


a | 


Pansa Agnieszka poczyniła w ostatnich czą- 


pani. Mówił sach rzeczywiście zadziwisjące postępy. Nie zby- 
widzieć panią. wała już miluzaniem heretyckich, j 
był u mego ojca ła, wywodów Bruanow:; nauczyła 


jak je nazywa- 
się już sprze- 
ozać, dowodzić i argumentować, to też i tym ra- 
zem skorzystała z tej nowej swojej wiadomości. 
— Zapewneś pan to doradzał? panu asósorowi 
— odrzekła, mierząc go piorunuj wzrokiem, 
— A, woale nie. Przeciwni. g co 
go przyprowadzić do upamiętania. Koniec 
R, a wyższe iastancje nio chcą mu nawet po- 
ić na pożegnanie się z narzeczoną. Oa jednak 
jeszcze przed odjaz- 
dem. Panno Agnieszko! — mówca zrobił tu dla 
zego efekta wielse kuosztowog 
psuzę — jest to przecież rzecz piękna i wznio- 
sta stać mię suiołem opiekuńczym takiej miłości 
prawdziwoj, a prześladowanej. Ja coś mo« 
gę © tem powiędzięć|... 
Cs pan masz wiaściwie na myśli, konzylją- 
rzu? — zapyiało dziewczę, które się zaczynały 
Pata haa o co chodzi Maksowi, i przyśpieszyło 
roku. 
— Zaraz to pani wytłumaczę — zawołał Maska 
szybko. 

Agnieszka zatrzymała się; wiedziała z do- 
świadczenia, że fugas chrastas nio nie pomożę — 
ten niepokonany doktor potrafi} do każdego tam- 
pa mię zastosować. Poddała się zatem nienuikajo z 
nej konieczności i sluchsła. i 

— Mówiłsć mi pani, że baronówna Harder nio- 
m mówił Maks. — Gdy- 
przyszłą do pani 


l, « równocze- 
aaesor Winterfeld.. — naturalnie całkiem 


(0. d. n.) 


— 


by zatem zaowu 
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tą ustawą funduszu propinacyjnego, lecz dalej od 
szkodowanie za odjęcie im dochodów z tega pra- 
wa za lata 1891 do 1910, które im vrzyznawała 
ustawa z r. 1875 po koniec roku 1910, a które 
odejmuje im obecny projekt wykupna z końcem 
r. 1890, a zresztą w tem wynagrodzeniu mieści 
się indemnizacja za Ów wieczysty szynk, który 
ustawa z r. 1875 w posiadaniu każdego tabular 
nego właściciela propinacji pozostawiała. 

Aby ocenić jak bardzo różnią się od siebie 
indemnizacja wykupna, przyrzeczona właścicielem 
prawa propinacyjnego obecnym projektem rządo- 
wym, od istotnej, realnej wartości tych praw i 
używalności, które ma owa indemnizacja spłacić, 
powołujemy się na obliczenia zestawione przez 
Bank krajowy do użytku Sejmu. 

Wedle tych zestawień ogólny fundusz pro 
pimacyjny wraz ze specjalnym funduszem dla 18 
miast, mie posiadających wyłącznej używalności 
prawa propinacyjnego, stanowił z końcem r. 1887 
kwotę 3,257.834 zł Kwota ta, doiiczając do niej 
coroczne po 238.658 zł. z własnych wpływów, 
przyznanych fuudauszowi ustawą z r. 1875 a ob- 
uczonych wedle przecięcia z ostainich lat dziesię- 
ciu, 1 dodając do niej coroczaia po 875 000 zł. *) 
z owego miljona, przekazanego ustawą państwo- 
wą z 17 czerwca b. r. na wynagrodzenia ubytku 
w dochodach dla właścicieli prepinacji, da z 1-yra 
stycznia 1911 przy półrocznej kapitalizacji i opro- 
Gontowaniu po 4'/ą prot. kapitał w gotów- 
ce 51,601.548 zł. 

Wedle zestawień rządowych przaciętoy do- 
chód z propinacji w latach 1885—7 wynosił ro- 
cznie 3,302.905 zł. Dochód teu przeciętny przyj- 


z 


~- 


uznać, że przyjmując proponowavą obecnym pro- 
jektem rządowym indamnizację prapinacyjną, wła- 
ściciele tego prawa okupiiiby zbyt drogo ów mil- 
jon, ofiarowazy im jako słuszne odszkodowania 
a skarbu państwa i bez pożytku dla monarchii, 
bsa korzyści dia kraiu, wyzbyliby się  swojei 
własności z niepowrotną szkodą dla swoich spad- 
zobierców. 


Miały F'ejleton. 


Genialna kobieta. 

„ „Niewiele jest kobiet, które wsławiły się w dzie- 
dzinie nauki, ale kobieta, która sięgnęła po lau- 
ry w dziedzinie nuuk matematycznyca, jest pra- 
wdziwym unikatem. Takiem jedynem w swoim ro- 
dzaju zjawiskiem, była Marja Zofja Germain, u- 
czona, której nazwisko wymieniają obok Poissona, 
Fouriera i Kirchoffs, gdy mowa o teorji płaszczyzn 
elastycznych. 

Urodzona w r. 1776 w Paryżu, liczyła lat 
13 w chwali, kiedy ruch rewolucyjny zyskał sta- 
nowczą przewagę. Wcześnie duchowo rozwinięta 
szukała poważnego zatrudnienia, ażeby przebyć 
straszliwe dnie trwogi i rewelucyjnych morderstw 
i rzezi, — i godzinami wertowsła księgi w biblio- 
tece naukowej swego ojca. Podczas tej lektury 
natrafiła na dzieło Montuela „Histoire des mathé- 
matiques", w którem zachwyciła się szezególniej 
życiorysen Archimedesa, zatopionego tak w swo- 
ich rozmyślaniach, że nie nie wiedział o zdoby- 
ciu ewego miasta rodzinnego Syrakuzy, nie spo- 
strzegł żołnierza rzymskiego, który go napadł i 


mując na dalsze lata, daśby w latach dwudziesiu | zginął pod mieczem żołdaka nis odpowiedziawszy 


t. j. od 1891—1910 samego kapiiaiu uxładanego 
66 maljonów, a przy kapitalizacji poirycznej i 
przy oprocentowaniu po 4/, procent urósżiby 
ao kwoty przeszło 100 miljonów. 

Nie biorąc nawet w rachubę wartości 7719 
wieczystych szynków zastrzeżonych  tabuiaraym 
właścicielom  propinacji § fom 4 ustawy z 30-go 
grudnia 1875, ktorą wartość obecnie nawet w 
najdalszem przybhżesiu niepodobna obiiczyć, » 
kiora przecież mimo Zaprowadźsnia z rokiem 
1911 koncesjonowanego prawa wyszynków stano- 
wic będzie poważuą sumę, a w wisiu ciałach 
tabwarnych prawie dorówna wartości obecnego 
prawa, to jednakowoż cyfrowo wpada w oczy, ża 
obecny projekt rządowy W zaman za kwotę 
51,601 508 zł., którzby pczypadła do rozdziału z 
tunauszu propinacyjaego w dmiu 1 styczuia 1911, 
1 ża odjęty wiaściciclom propiuacji dochód z ùo- 
go prawa za lata 1891 do 1910, który obliczamy 
iekko na 100 mihouow — a przeto zu kapitał 
przeszło 150 mal. zł. ofiaruje, wyeskontowawszy 
go na 20 lat naprzód, kapiod 077 mil. zł. w 
cztero-procentowych obligacjach, czyli w najko- 
rzystniejszym wypadku, kapiiai w gorówce około 
52 mil. zł. 

Z czego zatem wynika jasno, 2e projekt 
rządowy żąda, aby wias.iciele zrzekając się uży- 
walności wieczystego BZynku 1 wyrzekając się do- 
choaów propinacyjnych, ktore mają prawo pobie- 
rać po koniec r. 1910, przyjęu obevmie indemni- 
zację w wysokości 52 mil. zt. w zamian za in- 
demnizacją w kwocie 516 mil. zł., kióraby im 
przypadia w r. 1911. 

Ofiarowuje więc wprawdzie projckt rządowy 
prawie rowną ludemnizację propinacyjną, lecz za 
to, że wypłaca ją dwadzieścia lat pierwej, odbie- 
ra właścicielom prop'nacji kapitał 100 mal. zł. 

tóry moglby złożyc sobie z aochodów propina- 
cyjnych za lata 1891 do 1910, odejmuje im bez 
najmniejszego wynagrodzenia wieczystą własność 
jednego radykowanego szynku, a równocześnie 
obarcza kraj gwarancją za emitowane obligacje 
propinacyjne, wkłada na fundusz krajowy ciężar 
administrowania prawem propinacyjnom w kilku 
tysiącach miejscowosci i zwaia nań ryzyko po- 
krywania niedoborów, które w skutek ubytków 
w dochudach propinacyjnych na oprocentowanie 
i umorzenie wypłaconego naprzód kajitalu in- 
demnizacyjnego mogłyby sig okazać. 

Chociażby przeto przyszło pominąć, że o0- 
rzeczeniami komiaji propiaacyjnej wypośrodkowa- 
ny czysty dochód z propinacji O wiele jest miż- 
szym od przeciętnych dochodów rocznych z lat 
ostatnich, i gdyby nawet, a co byłoby uagrawie- 
dlhwionem, nie uwzgigdmiać, że dochody te po r. 
1910 stopniowo, w misrę rozwijającego sig prze- 
mysłu i fabryk, podnieść Sig mUs4 — tu wsze- 
laxo nie trzeba byś wielkim posymustą, aby nie 


*) Z całej dotacji jednego miijona przypadioby 
wedle obliczenia Banku krajowego 125 tysięcy zł. do 
funduszu 36 miast, 


Fejleton teatralny. 


(a Myszka", komedja w 3 aktach Edwarda Paillero- 
na, grana na scenie lwowskiej 19 września 1838) 


W nieskończenie zamierzcuiej przesa10ŚCI 
miał się zdarzyc wypadek następujący. Jego kró- 
lewska wysokosć JMC. pan Parys „co miał na 
myża dobry zarys*, spacerował sobie po górze 
Ga.garos, zdązając powoli na szczyt Kotyliosu, 
do świątyni Kybeli. Po drodze sputkały go trzy 
nadobne boginie, Junona, Minerwa 1 Veuus, a 
ponieważ wszystkie trzy nie miały podówczas nie 
do roboty 1 nudziły się jak najzwyklejsze Śmier- 
teiniczki, przeto postanowiły zapłonąć — dla od- 
many — zwykłą ziemską miłuścią ku pięknemu 
synowi ziemi, dziedzicowi dóbr Troi z przyległo- 
ściami. Uczyniły to prawdopudobnia dla tego, aże- 
by Homer miał temat do wybrzdąkania na swej 
zdctostrunnej gęśli, a Offonbach do wdzięcznego 
kupietu. Co się dalej stato, wiadomo. Dwie na- 
dobue boginie z tych trzech poułó.iły się szka= 
radnie O złote japłko, które Parys, jak każdy 
ówczesny porządny młodzieniec zawsze nosił przy 
sobie, 8 rezultat sporu był ten, Że trzecia, która 
mo nie rzekła, dostała właśnie z rąk Parysa Ów 
pożądany owoc 1 z mim uciekła — prawdopodo- 
bnie, bo już co do tego, legenda zachowała dy- 
skretne mil.zenie. | 

Coś podobnego jak w owej klasycznej przy- 
powieści dzieje się także w kumedji Paslleroua 
p. t. „Myszka“, co zaznaczamy naturalnie z pra: 
ktykowanem zwykle zastrzeżeniem, że kazde po- 
równanie chioma, jeżeli nie na obie to przynaj- 
mniej na jeduę nogą i że autor porównania, za- 
strzegając sobie prawo własności, uie pragnie ko- 
niecznie odpowiadać za nieudolzości porównania. 
Uczynił on je tylko w intencji wyjaśnienia, że 
niestety nawet najnowsza komedja Parlierona nie 
Jest ostatecznie niczem nowem pod słońcem, jak 
to się zresztą niebawem z poniższego streszcze- 
ma sziuki p. Paiileronu niezawodnie okaże. 


r 
Zasłona nodi osi SIę i jesteśmy w jakiemś 
nadzwyczaj uroczem wiejskiem ustroniu, którego 


nazwiska wiedzieć nie potrzebujemy, w każdym | 


nawet na brutalne jego zapytanie. Ten przykład 
zachęcił Zofjię Germain do oddania nią z całym 
zapałem nauca matematyki. Nie zraziła się po- 
czątkowemi trudnościami, ale jak prawdziwy ry- 
cerz bez trwogi i skazy, przy pomocy dość pry- 
mitywnego podręcznika, duiami i nocami studju- 
jąc szła ciągle naprzód. Ten nadmierny zapał 
wywołał nawe, poważne obawy jej otoczenia, za- 
bierano jej światło, opał i ubranie z pokoju, aże- 
by zmuszać do snu, mime to wznajdywała spo- 
soby ślęczenia po nocach. Jak tylko rodzina uło- 
żyła się do snu, młoda uczona wstawała, owijała 
się kołdrą i przy świetle pożyczonej świecy, w nie- 
znośnem zimnie pracowała. Rano zastawano ją 
zwykle przy stoliku, na wpół zumarzniętą. Przy 
takiej pracy wkrótce doszła do biegłości w roz- 
wiązywaniu rachunków różniczkowych  Cousina. 
Do końca Życia z entuzjazmem opowiadała swą 
| radość, jakiej doznała w chwili, kiedy mowa ana- 
lityki matematycznej stała się dla niej po ra 
pierwszy zrozumiałą. 

Dążąc do coraz te wyższych celów, przy- 
swoiła sobie autodyduktyczie znajomość łaciny, 
ażeby módz studjować Eulera i Newtona. W 18 
roku życia przerabiała według skryptów wykłady 
profesorów szkoły politechnicznej, chemję Four- 
eroy'a i analitykę Lagrange'ra, i swoje własne 
wypracowania przedkładała bozimiennie Lagian- 
ge'owi, który niewiedząc o osobie uczennicy, au- 
tora tych wypracowań niepomiernie na wykładach 
swoich wychwalał, a dowiedziawszy się wreszcie 
o nim, stat się doradzcą i kierowniki.m niewie- 
Bciego matematyka. 

Wkrótce jej młodość, poparcie Lagrangw'a, 
romantyka jej studjów, zyskała Zofji Germain roz- 
głos i poparcie całego niemal uczonego świata, 
a między innymi Gaussa. 

, Pierwszą pobudką do publicznego wystąpie- 
nia z pracami swemi dał jej niemiecki matsmatyk 
Chladni, który w reku 1908 przybył do Pazyta 
w celu kontynuowania ciekawych swych stud;ów 
nad drganiem powierzchoi giętkich. Napoleon za- 
intsrosowany nadzwyczaj zjawiskiem, ża proszek 
posypany na powierzchnię metaliczną podczas jej 
drgania układa się w rozmaite figury geometry- 
czne, polecił rozpisanie nagrody koukursowaj dla 
zbudowania matematycznej teorji tych drgań. — 
Lagrange, a za nim cały świat naukowy oświad- 
czył, że zadanie to wymaga postawienia, a raczej 
wynalezienia całkiem nowej nieznanej jeszcze te- 
orji o powstawaniu powierzchni elastycznych, en 
ipso całkiem nowego sposobu Analizy matemety- 
cznej, i wszyscy matematycy opuścili ręce. Tylko 
Z dja German miuła odwagę powiedzieć: „Eh 
bien, mon cher maître; mot je ne désespère pas 
du succes.* 

I rzeczywiście już w roku I811 przysłała 
bezimiennie do akademji francuskiej pierwsze 
zrównanie dla płaszczyzn elastycznych. Pracy tej 
nie przyznano nagrody z powodu braku systema- 
tycznego wykształcenia autora; toż samo w dwa 
lata później odrzucono jej wypracowanie, ale przy 
trzeciem rozpisaniu konkursu była Zotja Germain 


= 


la 


razie zdala od Paryża, może o pół dnia jazdy 
koleją. w wlli wspaniale urządzone. Salon, du 
którego dzięki uprzejmości sutora wstępuiemy, 
nie różni się od innych pokazywanych w kome: 
diach salonowych sal nów tem, iżby tu brakować 
miało zaraz obok  oranżerji albo  przynaj- 
mniej, (jak na stenie lwowskiei pokazano) weran- 
dy. Wiadomo przecież, że taka adaptacją sceny 
ułatwia znakomicie rozwój i grupowania sytuacyj, 
a nie widzimy powodu, dla któregoby nawet tak 
geujalny pisarz jak Pailleron miał się zrzekać 
dobrodziejstwa tego technicznego pomysłu, jak- 
kolwiek jest ou już porządnie wyzyskany. Ale 
rzeczywiście odróżnia ten salon od innych... za- 
pach. Tak, zapach ten, Który dzisiejsza fran- 
cuska szkoła półuaturalistów tak drastycznie 
opisywać umie, świadczy wymownie, źe tu mis- 
szka i króluje płeć piękna. Nie może inaczej 
być; i rzeczywiście znajdujemy się niebawem 
w towarzystwie pani de Moisand, kobiety już 
w pewnym wieku, powtórnie owdowiałej i dwóch 
jej córek Klotyldy hrabiny Wojskiej, córki 
z pierwszego małżeństwa i Marty de Moisand, 
młodego 17 letuiegu dziewczęcia, przyrodniej sio 
stry Klotyldy. Panie żyją tu umyślnie w odoso- 
bniewu, zdała od wielkosioiecznego gwaru, gió 
wnie ze względu na Klotyldę, która w wiejskiem 
ustroniu szuka ulgi i zeporanienia w swojem nie- 
szczęściu. Poślubiła ona niedawno niejakiego br. 
Wojskiego, z nazwiska sądząc Polaka, który przy- 
był do Paryża, ażeby tam rozpuścić ojców swych 
fortunę i dzć wybujać swojej „szerokiej naturze“ 
w żvciu pełaem przyjemności i rozkoszy. Omyliła 
się Klotylda biorąc ge za męża, bo wkrótce po 
ślubia Wojski zachorował śmiertelnie i w długich 
męczarniach zaczął pokutować za krótkie życie 
wesołej birbantki, gotując młodej żonie tem sa- 
mem los wcale nie różowy. Takich kawalerów by- 
wz. wielu na Świecie, ale doprawdy nie można 
pojąć, dla czego autor swojego robi koniecznie 
Polakiem. Czyżby nie wiedział, że pomysł afiszo- 
wania Polaków jako smutnej sławy rycerzy z Bal- 
Mabilu i Monaco należy do najsłabszych koncep- 
tów największego męża stanu i jest brutalną znie- 
wagą wyrządzoną bezbronnym ? Ale to zresztą 
do rzeczy nie należy. Hrabina Klotylda pędzi te- 
dy życie niemal okropne, tem okcopniejsze, im 


PRZEGLĄJ z dnia 21 września 1888. 


tak pewną zwycięsta. że już wystąpiła pod włe- | hr. Alfreda Potockiego. Arcyksiążę obiad epożył po- 
snem nazwiskiem. jedy otworzono kopertę załą- ; między Łańcutem a Przemyślem, gdzie ponownie wy- 
czoną do manuskrytu, znaleziono ku wielkiemu | raził swe zadowolnienie opuszczającemu wagon Mar- 
zdziwieniu — powiaą Biot w Journal des savants | sznłkowi. — „Menu“ było następne: 1) Potage Pot 
— imię młodej day. Akademja przyznała au-|au Feu; 2) Croquettes au Saipicon; 3) Boef Pies à 
torce wielką nagroc, mimo to, że zrównarie nie | L'Anglaise; 4) Faisans et Perdreaux á la broche Ro- 
było jeszcze ostatecnie zupełnie udowodnione. | main; 5) Tomata à la Barigoule; 6) Parfait aux Pi- 
Odtąd co dwalata niemal przysyłała Zofja | staches; 7) Fruits. Wina: Xeres, Ch. Palmer, Carbo- 
Germain Akadomji woje ceraz to gruntowniejsze | nieux białe, Szampan, Cognac do kawy. 
prace w dziedziujebzdań drgania ciał spreży- Arcyksiąże Leopold, który na  korwecie 
stych, a teorja jaj uwzymywała się aż do r. 1850 | „Fasana* w podróż się puścił, znajduje się obecnie 
t.j. aż do wystąpieia Kirch: ffa z dziełem „O ró: |w porcie Yokohama w gościnie u władzcy Japonii. 
wnowadze i ruchv *zty sprężystej*. Mikado przyjął dostojnego gościa z należnemi hono 
O Zofji German, której geniusz przypadzo: | rami i oddał mu do rozporządzenia Willę „Curio- 
wo niemal dla mtamatyki pozyskany został, | kian.“ Arcyksiążę po zwiedzeniu rożnych osobliwości 
wożca powiedzieć, że cb:jmowała matematykę |a także nowo zbudowanego pałacu Mikada, który 
wpierw uczuciem i ndzwyczajną intuicją, bądący | chociaż zewagtrz jest w styla japońskim, wewnątrz 
właśnie charakterystką genirszu, który wpierw | urządzony już na modłę europejską, przyjmowazy 
wszystko odczuwa i rzeczuciem obejmuje, 8 pó- |był w starym zamku przez Mukada. 
źniej dopiero wynajdje racje rerumowe tego, co Mikado i książęta wystąpili w uniformach woj- 
wprzód już fantazją rzenikrął i przerobił. 
Obok studjów aatewatyczurch Zofa Ger: | paryzkie toalety. Po przyjęcia bji galowy objad na 
main pracowała takż: w innych dziedzinach wia- | ośmdziesiąt osób i cerałe, Nazajutrz rewizytował Mi- 
dzy i wznosiła się n‘ wyżyny ducha ozasa. Owo- | kado arcyksięcia w jego Willi, który następnie wszyst- 
cem tych prac było 'ydane po jej śmierci dzieło: | kim księżniczkom i książętom wizyty składał, W dal- 
Considóraiions generdes sur Uótał des scienses et | szym ciągu był arcyksiążę obecny wojskowej paradzie, 
des lettres aux dsfjerntes époques de leur culture. | zwiedził „klub“, do którego należą i książęta krwi 
Oeuvre posthume de Mlle Sophie Germain publić |e gdzie dano na jego część „ijapoński* objad. 
par Lherbette, dzputóde V Aisne. Paris 1883. 
Życie Zofji Gemain b;ło takiem, jakie zwy” | D4m następujące uwiadomienie: © sk 
kle bywa życie ludzi poświęcających się z całem | , „Z powoda zmian, jakie zajdą w wydawnictwie 
zamiłowaniem, studjotwuia praw przyrody. Praw Kurjera krakowskiego, zawieszamy je na dni Kilka, 
dziwa, z wszelkiego goizma wyzuta dobroć serca |O wyjścia następnego numern zawiadomimy osobnomi 
i szlacheżoa skromna pokora stanowiły piętno jej | ogłoszeniemi, 
charakteru i kieromły wszystkieni jej czyano- Wykaz ofisr na pogorzelców wsi Trzebowisko: 
ciami Brak wszelkigo egoizmu objawiał się u| Najjaśniejszy Pan zł. 500, c. k. namiestnictwo 200, 
niej najdowodniej ten, że z radością widziała jaz | Wydział krajowy 200, p. starosta Fedorowicz 100, 
jej własue idce inni podchwytywali i rozszerzali, | Władysław Jędrzejowicz 250, Adam Jędrzejowicz 1000, 
nie wspominając nawt o źiódls, zktórega wzięli. | Stanisław Jędrzejowicz 100, Wydział Rady powiatowej 
Cieszyly ją korzyści pkie stąd dla nauki wypły- | rzeszowskiej 250, JEksc. Ludwik Wodzicki 50, ks. 
nąć miały i w ietocie wypłyzęły. Pozbawioną zaś | biskup Solecki 50, ks, prałat Sulikowski 10, ks. Sz. 
była tak dalece próżwśa i pychy, Że na sławę | Szymksewicz 5, Felicja hr. Mierowa 40; ks. ka- 
zapatrywała wię bumoystycznie, mówiąc, iż to jest j nonik Gonet 5, ks Stan. Kwieciński 6, ks. Wład. 
mała tylko komórka, którą człowiek sławay W u-j Sarna 1, Dr. Józet Barzycki 10, WP. Roman Woj 
myśle bliźniego owegr zejwuje. Cnotę kochała ink | ciechowski 20, W. August Stojowski 10, Towarzy- 


skowych, księżniczki zaś i cesarzowa ubrane były w! 


Redakcja Kurjera krakowskiego nadseła ; zauważył czegokolwiek nadzwyczajnego w ich obej- 


prawdę geometryczną, byłą w ogólzości żywem 
przeciwieństwem tak znanych kobiet uczonych, 
sawantek. Niestety, piękna ta postać niewieście 
oddana zupełnie nauci i wiedzy i dla nich żyją 
ca, zgasła przedwoześie w 55 roku życia skut- 
kiem nieuleczalnej chroby raka piersiowego, któ- 
re to cierpienie prze, dwa lata z prawdziwym 
spokojem mędrców i poddaniem się woli Bożej 
znosiła. 


km COD LISG. 


Lwów, dnia 21 września. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Sokołów w powiecie złoczowskim, na 
budowę szkoły, zapomog. w kwocie 100 zł. 

Arcyksiążę Rudoif powraca do Wiednia 
w sobotę 22 b. m. z łowów w Galicji. 

Awans w armji. Eiew wojsk. lekarski II klasy 
dr. Józef Prusak, mianowany starszym lekarzem przy 
szpitalu garnizonowym nr. 15 w Krakowie. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela dotychczasowego w Czerniowcach, 
Stanisława Juzwę, rzeczywistym nauczycielem kieru- 
jącym tejże szkoły; tymczasowego nauczyciela w Smy- 
kowcach, Mikolaja Barug, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Iiudwikówce; tymczasowego nau- 


czyciela, Henryka Koehlera, w Wysokiej, rzeczywi- 
atya nauazyciolczu oshuly €luiowcj w Wysokiej. 


P. Cyprjan Godebski, artysta- rzeźbiarz, 
który z rodziną swą gygcił w naszem mieście przez 
dni kilka, odjechał A kurjerskim pociągiem 
do Francji, żegnany na dworcu przez liczne grono 
przyjaciół i znajomych. 

Odezwa. Mamy zaszczyt zaprosić Szanownych 
Wyborców z kurji większej posiadłości b. obwodów 
tarnowskiego i jasielskiego, aby raczyli przybyć do 
Tarnowa na dzień 30 września w niedzielę o godzi- 
nie 2 po południu do sali kasy Oszczędności celem 
porozumienią się w sprawie przedłożonego przez c. k. 
Rząd Sejmowi wniosku „o zniesieniu prawa propi- 
nacji. 

Lwów 20 września 1888 r. 

Koziebrodzki, Langie, Sanguszko. 

Ze szczegółów o podróży Arcyks. Ru- 
dolfa przez Gaucję donoszą do Czusu, że podszas 
przejazdu we wtorek przez łańcut podano Arcyksię- 
cia obiad z łańcuckiego zamku; Arcyksiążę o tem 
wiedział z ułużonego i zatwierdzonego programu po- 
dróży, to też łaskawie przyjąwszy przybyłego z obia- 
dem Marszałka hr. Aifredostwa Potockich, zaszczycił 
go rozmową, wypytując troskliwie w szczególności o 


dłużej przeciąga się choroba i degorywsnie mę- 
ża, z którym ją wiąże nazwisko j hcnor. Dażo 
miłości zawiedzionego serca pzświęca Klotylda 
przyrodniej swej mostrze Marcie, niedawno jeszcze 
pousjonarce, dziewczęciu nadzwyczaj płochliwemu, 


stwo Zaliczkowe w Głogowie 25, ks. Makowski T. J. 
1, WP. Holzer z Bud 100, gmina Zaczernie z du- 
chowieństwem 102'22, gmina Buska Wieś 60, Stani- 
sław Poźniak z Nowej.Wsi 50, Wojciech Tomaka z 
Trzebowiska 10, parafja Tyczyn 56, par. Czudec 55, par. 
Hyżne 18'58, par. Rzeszów 30, ka, kan. Gruszka 10, 
klasztor 00. Bernardynów w Rzeszowie 11, parafja 
Kosina 20, parafja Staromieście 22, parafja Słocina 
25, WP, hr. Wallis 10, gmina Nowa wieś 4855, 
z koncertu wojskowego w Rzeszowie 11625, W. Hen- 
ryk Straszewski 5, WP. Stawski 5, Wydział Rady 
pow. łańcuckiej 25, purafja Głogów 16'10, paratja 
Trzciana 14:65, par. Świlcza 10, parat. Bliziauka 
310, gminy Rudna mała 20, Rudna wielka 13-15, 
Kraczkowa 8:50, Biała 8 Zgłobień 8'60, obszary 
dworskie w Staremieściu 1060, w Załężu 6.20, w 
Zaczerniu 2; gminy Matysówka 7,55, Krasne 1.95, 
Piątkowa 5, Niechobrz 5, Bzianka 4.29; nauczyciel 
Jasiewicz 1, Bielańska 1, gminy Rogoźnica 7.04, Po- 
łomyja 4.12, Lipie 4.74, Brzezówka 4, Woliczka 3.7, 
z muiejszych datków wpłynęło 42.531. — Razem 
zebrano do 15 bm, 3825 zł. 90! ct. 
Za komitet 

Staromieście 16 września. Ks. Józef Stafiej. 


Z Grzymałowa nam piszą: Dotąd przerażał 
nas prawie co dzień widok łany pożarowej w oko- 
licy. Ale oto dnia 18 b. m. wybuchł pożar o godzi- 
nie 3 po południu w samem centram wioski Polesie, 
tuż pod ogrodem zamkn grzymałowskiegn Ogie po- 
wstał w jednej włościańskiej stercie i niebawem dzie: 
sięciu gospodarzom wszystkie zabudowania z całym 
zebranym plonem w perzynę obrócił, liczne rodziny 
czynszowników w żebraków zamienił, a Stebnicką. 
czeszkę z rodu, odzuaczającą się zapobiegliwością, od 
lat 19 u nas zamieszkałą i będącą w sile wieku o 
Śmierć przyprawił. Ponieważ dobra krowa n ladu 
biednego jest najdroższym skarbem, chciała ta nie- 
szczęśliwa swe bydlę uratować i wpadłszy do gorcją- 
cej stajni, dokonała tego, jednak sama straciła przy- 
tomność, a gdy ją palącą się już, mąż z ognia wy- 
rwał, była jnż tak popieczona, że wszyscy trzej le- 
kurze, którzy będąc na miejscu pożara, pośpieszyli ją 
ratować, zwątpili o jej Życiu. Miejscowy kooperator, 
kióry z narażaniem się brał czynny udział w ratowa- 
niu, posłyszawszy o tym wypadku przybył do tej 
cierpiącej ze świętymi Sakramentami. Biedna męczen- 
nica przyjęła je i po 15-godzinnych najokropniejszych 
boleściach nazajutrz rano ducha wyzionęła. Owdowiały 
mąż 1 wszyscy przytomni od łez wstrzymać się nie 
mogli, bo to bjła kobieta bardzo poczciwa. Ze wszyst- 
kich dziesięcin gospodarstw były tylko trzy asekuro- 
wane. Stratę innych oceniają przeszło na trzy tysiące 
zł. Gdyby się Nieba nie były ulitowały i powietrze 


|Rimbauv i Iermisia de S4gancey. Pierwszej 
sportem jest ekscentryczność posunięta prawie 
sż do granie szaleństwa, drugą z małem jak do- 
tychczas powodzeniem uprawia niwę sentymen: 
talnych pragnień. głąbrkieh, a niestety prawie 


pieśmiaławu, dzikiemu niemal, nazwnnemu dla jani razu nie dość odszajamnaicnych. Przybycie 
tych wlaśnie przymiotów Swoich „myszką“ przez | tych pań bardzo ożywia scenę. Bystrem okiem, 
matkę i siostrę. Marta kocha też swoję siostrę |a raczej naturalnym „miewieścim instynktem po 
bardzo, czasari nazywa ją nawet zdrobniaie p'us- | zuają od razu sytuację. Dostrzegają, że pomiędzy 
teczką.* z najlepszego serva, a nie dla złośliwej Maksam de Simiers a Kloty/dą w danych wa- 
szykany. i runksch. mimo Że on tak chłodny a ona w tak 
Dowiadujemy «ią dalej, że dopiero nieda: | niawyrsźnej pozycji towarzyskiej, przyjść musi, 
wno na horyzoncie monotonnego życia tych trzech j jażeli już nie przyszło, do nawiązania stosunku 
niewiast pojawił się pan Mex de Simiers, wła |Ściślejszego nad zwykłą sąsiedzką znajomość, 4 
ściciel sąsiedniego majątku, który tskże po Życiu | choćby nawet i przyjaźń 
dość wesołem w Paryżu cofaąqt się w wiejskie | Każda, naturalnie na własną rękę. postana- 
zacisze, ażeby syt odniesionych w pięknym Świe- |wia wdać się w tę sprawę. Nie potrzeba zbyt 
cie tryumfów spocząć na laurach i rozmyślać nad | głębokiego psychologa duszy niewieściei, ażeby 
przemijającą chwałą wszystkiego, co ziemskiem i |przyznsć, że inaczej stać się nie może. Wszak o 
doczeszem jest. Był prawdziwym lwem salonu, j bie nie mają nie lspszego do roboty, jak żyć w 
ujmujący i miły, umysłem po nad zwykłych ga- świecie intrygi i komersży, a w imieniu zwycię 
gatków a instynktem nad pospolitych birhantów | skiej zawsze prawdy wyznać należy, że ten pan 
wyższy, cieszył sią w eleganckim świecie niesty. | de Simiers, jakkolwiek już po za trzydziestką da- 
chauam powodzeniem. Ale wiecznie mic nie trwa; 'ieko, wart jost jeszcze pewnego zachodu i trudu. 
zniksć też zaczęło 1 powodzenie pana de Simiers, | Tam w tłuranym acz wytwornym salonie wielkie- 


który jak lew prawdziwy, zraniony bolesnem, 
przypadkowo posżyszanem Orzeczoniem jednej z 
piękności: „ieszcze przystejay* cofogł się w 


go Świata pan de Simiera schodzący z pola, je- 
azezo przystojny, zostałby kompletnie zignoro- 
wany, uzyskałby co najwięcej lekkie uściśnienie 


ustroń wiejskiego zacisza, żżoby tu dumać, co | rączki z zapewnieniem przyjaźni, ale nic nadto, — 
mu dalej ze sobą począć wypxdnis. U pani de | tutaj dziękiszczęśliwym okolicznościom odradza się 
Moisand bywa on tylko z obowiązku Sąsiedztwa, | zaowu w... Parysa. Sam on poczciwiec nio wie 0 
nie tai przed sobą, że ku hr. Wojskiej czuje |ewojema szczęściu, stracił ' jak wiadomo odwage. 
pewną głębszą skłonność i sympatję, ale nie ma. {alo to mu owszem dodaja pewnego młodzieńcze 
jąc już dawnej pewności niechybnego Zwycięstwa, | go uroku w oczach bogiń wielkiego salonu, które 
nie puszcza się na szerokie wody romansu. Co |z paryskiego Olimpu zeszły do zacisznego ustro- 
do „Myszki“ to pan de Simiers, traktuje ją jako | nia francuskich gór Ida. i 
dziecko, ofjarowuje jej lalki i inne dziacianu za- Rozpoczyna się tedy „spór bogiń,“ czyli 
bawki, zresztą nie zważa na nią woale. „walka kobiet“ o sympatycznego jabłko dawcę, 
Ale, zapomnieliśmy dodać, ża prawie równo- | czyli o imponującego swoją powagą, dobrze re- 
cześnie z rozpoczęciem się akcji n% Scenie, poja- | nomowaną przeszłością i pewną romantyczną pozą 
wiają się w salonie pani de Morsaud dwie przy- | pana de Simiers, ekslwa salonu. Walka zrazu 
jaciółki Kiotyldy, przybyłe z Paryża w Odwie- | podziemna, powoli coraz to wyrsźniejsze przy- 
dziny do nieszczęśliwej ofiary losn, zobaczyć co | biera ksziałty, od nieznacznych ukłuć szpileczka- 
się z nią dzieje, trochę pocieszyć, trochę nowemi | mi niewieściego języczka, aż do otwartych groźb 
plotkami salonowemi zabawić i rozerwać, a jeśli |i jawnych wybuchów. 
nadarzy się sposobność to i ukłuć nieznacznie, | Przyznajemy, że nam, świadkom odgrywa- 
dlaczegożby nie? Panie te nazywają się Beppa i jących się scen, walka ta niepospolitą sprawia 


się nie uciszyło, cała wieś byłaby spłonęła Bo jak- 
kolwick oprócz miasta Grzymałowa, dwory: Grzyma: 
łów, Chlebów i Poznanka dostarczyły wszelkich środ- 
ków ratunku, jakie tylko minły, to jednak zgroma- 
dzony lud wraz z miejscowymi źnndarmami, którzy 
pod komendą swego uiezmordowanego wachmistrza 
Ujware'go ciągle byli czynni, dopiero nad ranem zdo- 
łał pożar zapełcie opanować, Kilka rodzin pozostało 
nietylko bez strzechy, ale i bez wszelkiego pożywie- 
nia. Łaskawe datki, o które szlachetne sercu niniej- 
szem gorąco się uprasza, przyjmnje miejscowy pro- 
boszcz ks. Walenta. 

Kontraktem kupna i sprzedaży na dniu 20 
wrzościa 1888 zawartym przeszły dobra Tłumacz 
z przyiegłościami Pałabicze tłumackie, Nadorożna, 
Słobudua, Jackówka, Gruszka i część Bortniki, z rą< 
pruskich w ręce polskia. Sprzeduł dobra te Teodor 
Filip Bredt a nabył je Karol Jahn, za cenę kupni 
jednego miljona. 

O tajemniczym wypadku donoszą z Bro- 
dów do jednego z pism tutejszych pod d. 26 t. m. 
„Sprawa zagadkowa de jej chwili zajmuje obecnie 
sąd tutejszy, a pomimo wszelkich zachodów nie po- 
wiodło się jeszcze, uchylić choćby rąbka jej tajemni- 
czej zasłony. Przed kilka dniami przybyła tu wrze- 
komo ze Lwowa, młoda kobieta, lat około 25, w to- 
warzystwie mężczyzny. Onegdaj wieczorem spacero- 
wali oboje wzdiuż toru kolejowego, nikt jednak nie 


ściu. Owóż wczorej rano znaieziono tę kobietę nie- 
żywą, w pustej komórce, należącej do dozorcy rampy 
kolejowej. Trup był rozebrany z wierzchni sukni, 
|aż do koszuli, na szyi miała kilka dawniejszych ran 
od noża. Obok leżuły nienaruszone suknie, trzewiki i 
koszyczek ręczny nieznanej nieboszczki... Tego samego 
wieczora zjawił się był towarzysz tej kobiety w re- 
|stauracji kolejowej III klasy, zabrał pozostawiony 
* przedtem swój ręczny kuferek, dodając, że żona jego 
przyjdzie później po swoje rzeczy i od tej chwili zni- 
koął bez śladu. Wypadek niniejszy jest o tyle bar- 
dziej zagadkowy, że sekcja zwłok nieznanej wykazała, 
iż śmierć jej nastąpiła skutkiem udaru sercowego. 
Owe rany na szyi mogły natomiast pochodzić z nieu- 
dałego zamachu samobójczego przed jakim tygodniem. 
Teraz jedaax zapytują wszyscy: co się stało z owym 
jej towarzyszera podróży? Dlaczego i po co wizował 
on paszport swój u tutejszego konsula rosyjskiego do 
odjazda do carstwa, przyczem wymienił tę zmarłą 
kobietę jako prawowitą swoję żonę? Uwagi godnym 
szczegółem jest i to, ża kobieta wspomniana była 
w błogosławionym stanie.. Nieznajomy ów mężczy- 
zna wygadał się pomiędzy innemi przed restaurato- 
rem kolejowym, że ona jest jego małżonką i że przy- 
bywają oboje prosto ze Lwowa." 

Z tajemnic Konstantynopola. Słynna z 
wdzięku i piękności śpiewaczka Laura Schiirmer, ro- 
dem amerykanka, po jednym zaledwie występie w tem 
mieście, nagle zniknęła. Rodzina jej udała się o po- 
moc do swego ambasadora. Ten zarządził poszukiwa: 
nia. Na ich podstawie okazało się, że śpiewaczkę 
porwano dla haremu jej sułtańskiej mości. Gdy je- 
dnak zażądano jej wydania, zarząd haremu odpowie- 
dział, że właśnie przed paru dniami panna Schlirmer 
umarła wraz z 13tu innemi towarzyszkami. Przypad- 
kiem bowiem podano im zarzuty krem. Owe tajemni- 
cze zniknięcie świadczy, że pięknym kobietom grozi 
nad Bosforem wielkie niebezpieczeństwo. Lwowianki 
nie jedźcie do Konstantynopola! 

Strejk służby parowej w Konstantynopolu, 
z powodu  zaległej płacy, zakończył się jak pisze 
„Daily Chronicie* wydaleniem czterdziestu strejkują- 
cych. Niezadowolniecie pomiędzy urzędnikami i służbą 
wzmaga ię to raz bardziej. 

Katarzyna Onyszkiawicz głośna owogo cza: ' 
su trucicielka, której udało się jaż parę razy wydo- 
być z murów więzienia, próbowała znowu szczęścia 
przed paru dniami, lecz spostrzeżono się zawczasu i 
przytrzymano w chwili, gdy już przez komin próbo- 
wała dostąć się na dach. Onyszkiewiczowa w niewią- 
domy sposób potrafiła przyjść w posiadanie żelaznego 
drążka i nożyczek za pomocą których przebiła scia- 
nę dębową, którą kaźnia jej jest dla większego bez- 
pieczeństwa opatrzoną i w ten sposób dostała się do 
sąsiednich ubikacji zkąd już łatwo dalej uciec mogła. 
Podwojone i potrojone środki ostrożności, kajdany 
zakładane w nocy na nogi i ręce, wszystko okazuje 
się niedostateczne w obec sprytu przebiegłej baby, 
która zachowuje się jak dzikie zwierzę w więzieniu 
bijąc dozorców i krzykami niepokojąc ich po nocach, 

P. Teresina Zamara. W kwietniu b. r. mia- 
ła wystąpić we Lwowie wspólnie z panią Materną, 
primadonną nadwornej opery wiedeńskiej p. Teresina 
Zamara, słynna arfinistka. Bilety na ten koncert, o 
cenach dość posolonych, zostałe rozebrane, ale kon- 


cert odbył się bez współudziału p. Zamary, co wy- 
wołało słuszne niezadowolnienie, 
Pabliczność nasza zaadresowała wówczas do 


attystki swe żale, jej przypisując winę zawodu. Dzi- 


aeree: 


sńtysfakcję. Jeżeli rzecz o którą idzie, nie jest 
nową i jeśli rozwiązanie nas mało interesuje, ja- 
ko przewidywsne z matematyczną niemal śoisło- 
Ściy, to za to tem bardziej interesujemy się py- 
szną scenerją zspasów niewieścich — w których 
cztery niewiasty — i tu jest małe odstępstwo od 
mitologji stają, do energicznej rozprawy. 
Wszystkie cztery zniewelił sobie pan de Simiara, 
nie wyłączając małej milczącej „myszki“, która 
ogranicza się do rysowania postaci eks-lwa salo- 
nowego w swoim panieńskim albumie i do obu- 
rzenia się. gdy on ją pobłażliwie dzieckiem albo 
luleczką nazwie. Toz samo trochę na uboczu sta- 
je Klotylda, której nieszczęsne związki odbierają 
swobodę silniejszego wystąpisnia, ale za to pani 
de Sagancey i Beppa Rimbant z przecudną pre- 
cyzją reprezentują Świat niewieści walczący o 
awoje zbawienie. W szczegóły wdawać się tutaj 
trudno, zaznaczamy tylko, że Pailleron, który 
pod względem głębokości psychologicznych obser- 
wacyj w świecie płci pięknej dorównywa Balza- 
cowi, tutaj w komedji „Myszka* może go i prze- 
Ścignął, pozwalając odegrać Beppie 1 pani de 
Ssgancey prawdziwa koncerta zazdrości między 
sobą a zwodniczej kokieterji w obec pana de Si: 
mie. 


ra. 

W:dzowi koncerta te dają satysfakcję niee 
zwykłą — w obec pana de Simiera obijają sig 
jak groch o ścianę, bo—jak wiadomo—stracił od- 
Wagę... s 
. Kto wie jednak, jaki obrót byłyby rzeczy 
wzięły w przyszłości, gdyby... nie konieczność za- 
kończenia tej całej historji. Zdarza się, że panią 
Klotyldę powołuje jej notarjusz do Paryża. Wy- 
jeżdża, pewna, że w czasie jej nieobecności żadna 
z obu rywalek (bo o „Myszce* nawet nie myśli) 
nie zdobędzie serca pana de Simiers; zanadto 
iest pewna o swojej wyższości nad niemi. Wy- 
jeżdżą więc najspokojniej w świecie, a po paru 
dniach powraca Z dobrą nowiną, rozpromieniona, 
Mąż jej umarł, ona jest wolna, może teraz rzu: 
cić się naszyję pana Simiers, gdy oto nagle zmie- 
niona w ciągu jej nieobecności postać rzeczy wy- 
rywa ją z tego słodkiego złudzenia. 

Małomówna Myszka oburzyła się raz jeszcze 
na pana de Simiera, ale to w taki sposób, że to 
aż uwagę jego zwróciło. Potem przypadkowo 


+. O 


T siaj otrz 
f že nie ona zrobiła Lwowowi zawód, 
* w tym razie padła ofiarą, bo była przez swego agenta 
W błąd wprowadzoną, Uprasza nas tedy, abyśmy to 
do wiadomości publiczności podali, zwłaszcza, że sr- 
tystka zamierze niebawem podczas podróży swej do 
Bukareszta zatrzymać się we Lwowie i tutaj z je- 
dnjm koncertem wystąpić. 

Nieładny Spór toczy się teraz publicznie, bo 
na szpaltach prasy warszawskiej, między p. Leopoldem 
Janikowskim, znanym podróżnikiem po Afryce, a p. 
Aleksandrem Jawornickim, obywatelem z Kaliszs, który 
łożył materjalnie na podróże p. Janikowskiego i po 
Części sam tekże w tych podróżach brał udziuł 

Pav Janikowski zarządza teraz dwiema faktorja- 
mi Angika Joana Huiia z Liverpoolu na rzece Mani 
w Afryce i stamtąd nadesłał do jednego z pism war- 
Szawskich list, w kiórym opisał wielkie swoje zasługi 


1874 Francuz Leur, a po nim dwaj Hiszpanie: don 
Manuel Iradier i don Zabala Ossoric. Najgorzej je- 
Mak, że przy tej sposobności p. Jawornicki masal 
nżalić się pubiicznie na brak wdzięczności ze strony 
P. Janikowskiego za dang mu możność podróżowania 
Po Afryce j że mu zarzuca, iż owa cele narkowe, o 
których p. Janikowski głosi, mimo szamnyck zapo- 
wiedzi nie urzeczywistniają się wcale, a obecnie ogra- 
Diczają się do celów czysto handlowej natury, tj. do 
ywilizowania morzynów śrcdkami przez ludzkość po- 
tępionemi: rumem i dżinen. 

Elektryczny udar. W hutach żelaza w Cren- 
zot we Francji nżywają od niejakiego czasu światła 
etektrycznego przy topienin i tak zwanem szwajsowaniu 


ymujem od p. Zamary list z oświadczeniem, | że poprzednia właścicielka p. Séverine wpakowała i 
ale że sama | przez lat kilka w Cri du peuple przeszło 400.000 


franków. Widocznie tedy skrajne dziennikarstwo pa: 
ryskie nie robi tak świetnych interesów, jak mnie 
mają niektórzy. i o$: 

d Urywek z listu do rodziców. „...Przysziijcie 
mi najdrożsi sto złr., przysienie ich przecież nie bę- 


dzie was kosztowało więcej rad kilkanaście centów“... 
j 


Na poleweniu. 
-— Przepraszam. pang, ale fa pelować nie wolno.. 
— Kiedy ja meta ustne pozwolenie właściciela... 
— To niech je pan pokoża? 
Na giełdzie. 
. a gdybym zaczął robić interesa nie mialem 


NiC... 
— No tak.. ale ci, z którymi pan zacząłeś, mieli 
COŚ... 
Część ekonomiczna. 
= Komisja targu zbożowego we Lwowie 
zwraca uwagę członków sekcji chmielarskiej Towa- 


rzystwa gospodarskiego, tudzież wszystkich pp. plan- 
taterów chmielu w kraju, że dnia 2 i 3 października 
b. r. podczas tergn zbożowego we Lwowie odbędzie 
się połączona z tymże wystawa chmielu krajowego 
wraz z premiowaniem, na który to cel Wyc. c. k. 
Ministerstwo rolnictwa udzieliło 5 srebrnych, a 5 
bronzowych medalów państwowych. Wszelkie zgłosze- 
nia tudzież chmiel przeznaczony na wystawę, należy 
nadsyłać do komisji targu zbożowego we Lwowie, 
= O zniżeniu ceł zbożowych we Francji 
obiegają od dłuższego już czasu pogłoski, a tą na- 
dzieją cieszą się eksporterzy i producenci austrjaccy. 
Naszem zdaniem nadzieje te nio ziszezą się,gdyż zni- 
Żenie ceł zbożowych mogłoby nastąpić tyłko na mocy 
uchwały francuskiego parlamentu, a tam producenci 
są w większości, lab w wypadku zastrzeżonym fran- 


metali, — Zajęci przy tem robotnicy doznają po pe- cuską taryfą cłową, gdyby cena zboża na targach 


%wnym przeciągn czasu szczególniejszych objawów zū- 
Dełnie do udara słonecznego podobnych; że jednak 
Wiadomo, iż światło clektrycene wypromienia bardzo 
mało ciepła wokoło, musi to więc być działaniem 
Światła. — W odległości dziesięciu metrów jeszcze 
Od tuku świetlanego zajęci robotnicy dostają kłucia i 
Dieczenia na twarzy, rękach, szyi, A szczególnie na 
czole, jakby po silnem spieczenin, 8 skóra robi się 
miedziano brązowego koloru. Pomimo ciemnych oku- 

Tów oczy są tak oślepione, że nejpierw nic nie mo- 
gą rozróżnić, potem widzą wszystko żółto, a wkońcu 
Przychodzi zapaienie oczu, ból głowy, bezsenność a 
Często i gorączka. Symptomy te ustają po kilku 
niach i następuje łuszczenie się skóry. l 

O ciekawem tem zjawisku doniósł dr. Defontaine, 
lekarz w Crenzot do „Towarzystwa chirurgicznego“ 
W Paryżu, 

Brazylijski oszust. Przed paru miesiącami 
Przybył do Paryża hrabia G. z Żoną z Brazylji i za- 
mieszkał elegancko urządzony apartament na Avenue 

e Bretenil, 

Zaopatrzeni w liczne listy polecające przyjmo- 
Wani byli hrabstwo wkrótce w najlepszych kołach to- 
Warzyskich stolicy i nawzajem u siebie przyjęcia da- 
wali. Lato spędzili a wód morskich, a powrót swój 
Przed kiika dniami właśnie uświetnić chcieli, dając 
Wielki wieczór, na który zebrało się liczne grono zna- 
Jomych i przyjaciół. 

Po sutej kolacji, około pierwszej w nocy zaczę- 


We drzwiach komisarz policji z dwoma ajentami 1 
Przystąpiwszy do zielonego stolika, w imię prawa po- 
Ożył areszt na wkładki, żądając zarazem od obe- 
dych, aby podali swe nazwiska, 

Hrabia G. chciał protestować przeciw takiemu 
dajścin jego własnego mieszkania, gdzie gościom 
go wolno przecież zabawiać się grą; lecz komisarz 
Policji, nie uwzględniając przedstawień hrabiego, spi- 
Bal Protokół i zabrawszy pieniądze mieszkanie opuścił. 

Atoli jednemu z gości, który był 12.000 m 
Przegrał, całe to zajście wydało się bardzo podejrza- 
hem, Udał się przeto do komisarza policji odnośnej 
dzielnicy celem uzyskania wyjaśnień. Pokazało się że 
Policja o tym wypadku nic a nic nie wiedziała. Na- 
stępnie w towarzystwie kilku przyjaciół, którzy byli 
także w liczbie gości owego wieczora, poszedł do hra- 
iego G., którego uczciwość była mu również nieco 
Podejrzaną i zażądał wyjaśnienia. l 

Hrabia oświadczył z olimpijskim spokojem, 2e 
Zwróci najpewniej każdema z grających jego penig- 
dze, jeżeli tylko wykaże się, że komisarz policji któ- 
Ty naszedł jego pomieszkanie nie był nim istotnie, — 
Lecz już nazajntrz śladu nie było po hrabi brazylij- 
kim i jego żonie, a zapewne też i fałszywy komisarz 

tnić się z nimi musiał, jako ich wspólnik, l 

Niepowodzenie. Rochefort nabył upadający 

m du peuple, by połączyć go ze swoim a A 
Przy tem kupnie wyszła na jaw ciekdwa okoliczność, 


Zgubiła anna Marta albam swoje i aa sekret. 
ani Meisenó uważsjąc, że pobyt og 7 
jej domu mógłby narazić sławę Ko Ji J, 
Zwłaszcza w obec tege, co dwie jej a 
e" przyjaciółki wyprawisją, znalazłszy % „ma 
żawartą w niem tajemnicę młodszej swej cO i, 
Podsuwa czetaprędzej alkuza to panu de ae 
en cichy apel do niewygasłego jego Serca > 
Pozostaje bez odpowiedzi. Pan de Bimiers czuje 
to, coby uczuł każdy 36-letni mężczyzna. W prze 
Ytznie przez autora podchwyconym momencie 
zbliżenia się ku Marcie, pan de Bimiers przyzna” 
Je wię tylko do lut 33, panna Marta mające w 
istocie 17 — do 20! I otóż różnica wieku wyro- 
nana do przyjętego pozioiau i pan de SimierB 
Pojmuje Martę; — będzie z nią prawdopodobnie 
Szczęśliwy. 
Założenie autorn — jeśli to było założe- 
, że mężCzyzna starszy może poślubić mło- 
dziutkio naiwne dziewczę, — zostało przeprowadzo* 
© burdzo szczęśliwie, z głębokiem znawstwem 
ludzkie go serca 1 t} mislernością w rysunku 
Charakterów dọ akcji wprowadzonych, kióra u 
Paillerona zawsze zauziwia 1 zachwyca. Negradza 
onig 
nie 
wala 


zupełności brak świeżej inwencji i wspól 
Z prześlicznie opracowanym djalogiem znie- 
Widza i słuchacza dla siebie. 
eczy Pailierona w Ogółe, „Myszka“ zaś 
ziej jak inne, polegojące głownie na 
u subtelności djalogu, wymagają prze- 
starannego pp o, 
ry m komitej. Przekład p. 
y artystow Zna próbował utrzy- 
ale me wszędzie 


$ fo z równem powodzeniem; BrA naszych 


Jeszczę 
zwydatni . 
dewszystki,. 
Następnie 

w Dils 
mac się na 

udało si š. 
Artystów. 
Czaj opracowaną, 


rto grała i 
tyldę p. Nowakowska, 
SIAZOWSKA, panią da 8 i 
d mcey p. Kwiecins 
Panią, bog Moisand p. cewe p B lazowski był 
szczęśliwym panem „de Simierg — od każdym 
względem najszczęśliwszym z kap otoczenia. 


R. P. 


Srachowiczowa, br. Klo- 
ekscentryczną Beppo P- 


> 


francuskich przekroczyła owo maximam taryfą ozna- 


| czone, Owóż to maximum ceny trudne jest du spra- 


wdzenia, e nawet gdyby już dziś dało się skonstato- 
wsć, to rząd francuski — wiedząc, że ma do czynie- 
nia w parlamencie z większością przeciwną obviżenin 
ceł zbożowych — nie zechce uczynić tego z własnej 
inicjatywy wedle postanowień taryfy cłowej, lecz raczej 
wolsłby odnieść się z tem do parlamentu, a tam — 
jak poprzeduio już — upadłby ze swoim wnioskiem 
zniżenia ceł zbożowych, 

= Kurs rubli rośnie ustawicznie; z 1.20 zł, na 
którym trzymały się ruble od początku maja do końca 
lipca, kurs ich począł się tak zwiększać w miesiącu 
bieżącym, że wczoraj płacono za nie po 128//, zł, 
a w Berlinie po 2.15 marek. 

Jestto kurs, jakiego nie miały ruble od czasu 
kampanji rosyjsko-tureckiej, a wyższy o 28 ct. od 
kursu z pierwszych dni marca rb. — Wielu zadziwia 
to niepomału, że wzrost ten kursu rubli zeszedł się 
równocześnie z nową emisją papierowych rubli lecz 
zapominają oni, że owe 15 miljonów Świeżo w obieg 
puszczonych stanowią znikomo maluchną kwotę wobec 
półtora miljarda papierowych rubli już krążących, i 
że z dwóch stron czynione są usilne starania, aby nie 
zezwolić na obniżenie się wartości obiegowej not ro- 
syjskich. Pracuje nad tem przedewszystkiem świat fi- 
nansowy niemiecki, bo przy obecnem ożywieniu się 
handlu zbożowego jest to widoczną korzyścią dla Nie- 
miec, a pracuje również rosyjskie ministerstwo skarbu, 


: -i które spuszezając z oka korzyści producentów na 
el a POM A a m if (eksport przy niższym kursie rubli, zapobiegliwie stąra 
n . " 


się o podtrzymanie ich giełdowego kursu, aby przez 
to podnieść rzekomo potęgę kredytową caratu. 


Wiedeń 19 września. 

Od „czasu kiedy giełda barhńska z zapałem, 
godnym lepszej sprawy, jęła się protegowania 
egzotycznych walorów, poczęła pośradniczyć w 
awanturniczych emisjach zamorskich efektów, a 
w ostatnich czasach roznerwowana powodzeniem 
i wyzywana przez łaknącą grubych dywidend pu- 
bliczność, puściła się na flakta oszukańczych grün- 
derstw — nie ma prawie dvia, aby z Berlins nie 
dapeszowano do nas sencacyjnych wiadomostek, 


których ostatecznym cslem podtrzymywać dobry | 


humor spekulacji, kursa Śrubowsó w górę. Czy 
się te pegłoski sprawdzą, czy zostaną zdementowane, 
o to mniejsza, lecz chodzi o to, aby na godzinę, 
ns kwadrans chociaż, podtrzymać notowania we 
Wiedniu, przesłać wiadomość o wiedeńskiej re 
pryzie napowrót do Berlina, a tam, zatajając 
właściwą przyczynę taj zwyżki, wywołać również 
haussę i przy jej ogniu upiec własną pieczeń, 
pod formą grubych zysków emissyjnych 

Tak było i dziś, kiedy telegrafowano nam z 
Berlina o przemianie w przedsiębiorstwo akcyjne 
znanej fabryki Kruppa w Essen. Celem tego było 
bezsprzecznie wywołać na naszym iargu repryzę, 
z jej pomocą podnisść własne notowania i w a- 
kompanjamencie zwyżkowym przeprowadzić dzi- 
siejszą emisję pożyczki loteryjnoj dla miasta Bu- 
karesztu. 

Mimo tego, Że i tym razem podejrzywano 

sensacyjną wixdomostkę o tendeucyjność i nie da- 
wano jej wisry, osiągnęła ona swój skutek, bo 
wywołsi» częściową i nieznaczną zwyżkę, która 
przeniesiona na targowicę barlińską powróciła do 
Ras pod posiacią popytu za kredytami i złotą 
centa węgierską Oba te papiery posunęły się za 
tem naprzód i pociągnęły xa sobą inne renty i 
inne akcja bankowe. 
Przeciwnie działo się na polu skcyj kolejo- 
wych, tam bowiem zlecenia sprzedaży w S:sats- 
bahnach i Lombardach, nudscłare z Paryża, ob- 
niżyły kursa tak, iż prócz niewielu akcyj kole- 
jowych, które—jak Czerniowieckie i Elbethale — 
trochę sią poprawiły, wszystkie inne poszły dziś 
ku zniżce. 

Na targu pspierów przemysłowych panował 
dziś ruch ożywiony, po podwyższonych kursach 
brano chętnie Alpiny i Wienerbergi, a Pragzk:e 
na rachunek bilansowych wdzięków popptywano 
gorliwie. 

W końcu notowano: 

Kredyty nustrjnckie 314'10, węgierskie 307—, 
sngiobanki 114 90, umony 21850, bankvereiny 
101 —, laenderbanki 229-60, ludwiki 207 75, czer- 
niowieckie 222'*—, renta papierowa 81:60, srebrna 
82 75, złota austrjacka 11045, 50/6 papierowa 
97 45, złota węgierska 1090-70, 5*/, papierowa 90 85, 
ruble 1'28'/,. 


SEJM. 


(III posiedzenie z dnia 21. września 1888.) 
Pocrgtok o g. 11 m. 25. 


wania missta i o zapomogę na pogorzelców i 
wnosił, ażeby petycja ta odesłaną została do ko- 
misji budżetowej z poleceniem zdania sprawy do 
dni 8, co Izba uchwaliła. 

Pos. Badeni i | 
Wydział krajowy zamierza wnieść do Sej- 
mu projekt ustawy o stosunkach prawnych 


| Wności ; 


tanisław interpelował, czyli | M 


PRZEGLĄD z dnia 21 września 1888. 


stanu nauczycielskiego, któremu rząd oduiówił 
rankcjo, na co odpowiedział mu członek Wydz. 
kraj. Pietruski, że prejekt ten nadszedł dopiero 
w osfainich czasach, i że niebawem przerobiony 
według uwag rządu, przedłożonym zostania Sej- 
mowi. Do lazki marszałkowekiej wpłyngło przed- 
łożenie rządowa o zmisnę ustawy z dnia 8 gru- 
dnia 1831 c używaniu ogierów, prywatną własno- 
ścią będących, do stanowienia, 

Dalej do iaski marszałkowskiej złożono ra- 
stęgująca wnioski: 

. Strudzkiewicz wnosi: 

Pełoca eig Wydziałowi krajowemu, aby po 
zbadaniu stosunków guLpodarstwa nabisłoweqgo 
w kraju, przedstawił ra następnej sesji sejmowej 
wmioski do organizacji i popierania rozwoju tego 
ważnego przemysłu rolniczego. 

Poe. Zuk- Skaurszewski złożył wniosek tej 
treści : 

„Poleca zię Wydziałowi krajewemu, iżby się 
starsi pod kierownictwem keramicznej stacji do- 
świadczalnej wprowadzić i rozszerzyś w kraju 
wyrób felcowanych dachówek, 

„Na częściowe pokrycia kosztów w powyż- 
azym celu, utrzymuje sig w mocy uchwałę Wys. 
Sejmu z dnia 16 grudnia 1887." 

Z porządku dziennego uchwśloro w pior- 

wszem czytaniu odesłać przedłożenie rządowe o 
zmianie postanowień ustawy z dnia 30 grudnia 
1875 o zniesienu prawa propinacji, do specjalnej 
komisji z 25 członków złożyć się mającej. Wybór 
tej komisji naznaczony został na dzień 24 bm. 
Poseł hr. Stan Badeni wnosił, aby komisja ta 
składała się z 17 członków, utrzymał się jednak 
wniosek p. hr. Golejewskiego, t. j. że w skład 
komisji wchodzić ma 25 członków. 
) Sprawozdanie Wydzieły krajowego o uzu 
pełnieniu obwałowania Wisły i Sanu w powiecie 
Tarnobrzeskim, odesłano do komisji gospodsr- 
stwa krajowego, zaś sprawozdanie Wydziału kra- 
jcwego o petycjach gminy i obszaru dworskiego 
Rybctycze, tudzież innych piątasstu gmin powiatu 
gmin powiatu Dobromilskiegy w sprawie ustano- 
wienia w tej miejscowości nowego e. k. sądu po- 
wiatówego, do komisji prawniczej. Członek Wy- 
działu kraj. Pietruski referował o sprawdzeniu 
poselskich wyborów. Zgodnie z wnioskiem za- 
twierdziła Izba wybór pp. Bartoszewskiego i dr. 
Bilińzkiego. 

Przeciw zatwierdzeniu wyboru p. hr. Lane- 
korońskiego w imieniu klubu ruskiego występo- 
wał p. Antoniewicz. Mówcą krytykował ostro po- 
s'gępowanie Polaków przy tych wyborach, postę- 
powanie Wydziału Powiatowego i starostwa, a 
także dzienników liberalnych į demckratycznych. 
Wszyscy mówią i nawołują do zgody, a tymcza- 
zem nie chcą dopuścić do wyboru posła Ru- 
sina, nie chcą depuścić do wyboru raprezentacji 
Rusinów, t j. tej osoby, z którąby tę zgodę za- 
wrzeć można. Rusini w Sejmie są w tak małej 
liczbia, że nawat żadnego wniosku, żadiej inter- 
pelacji bez udziału posłów Polaków wnieść nie 
mogą, ko nie mają dostatecznej liczby podpisów 
Rusinów. 

Mówca nia stawią Żadnego wniosku, chciał 
tylko skonetatować wazystkie te Środki, jakimi 
sę dla przefsraowania wyboru polskiego kandy- 
data posługiwano, stwierdzić ucisk Rusinów. 

Poe. ks. Kowalski odpiera zarzut p. Au- 
toniewicza, że posławie ruscy nie są w stanie po- 
stawić żadnego wniosku ani wnieść iuterpelacji w 
Sejmie i powoluja się na fakt, iż w dmu 8 gru 
dniu z. r. wniósł w Sejmie interpelację do komi- 
sarza rządowego w przedmiacie funduszu dla 
wdów i sierót po księżach, podpisauą przez wszyat- 
kich prawie członków Sejmu. Wnicsek mówcy po- 
stawiony w Sejraie dnia 15 b. m. co do zapomogi 
gminy Ulwówek podpisali tak Posłowie ruscy jak 
1 polscy. 

Pos. Antoniewicz zwraca uwagę, iż 
mówił o klubie ruskim, do którego ks. Kowaleki 
nie należy. 

Pes. Gross prostuje fakt przywiedziony 
przez p. Antoniewicza, iż „wicekról komarzsński 
i jego Bzt.b wpłynęli na wybór hr. Lanckoroń- 
skiego i wybór ten umożliwili.* Mówca podnosi, 
iż urzędnicy skarbu postawili pierwotnie kandy- 
daturę notarjusza p. Łuszpińskiego, póżniej zać 
poddali się woli komitetu przedwyborczego 1 po- 
pierali kandydaturę hr. Lenckorońskiego. 

Po przemówieniu sprawozdawcy uchwalono 
uznać wybór na ważny. 

Następnie złożył p. Biliński poselskie przy- 
rzeczenia w ręce Marszałka. ; 

kolei uzasadaiał p. Fruchtman wnioski 
w przedmiocie uchwalenia ustawy gminnej dla 
znaczniejszych miast w Galicji i ordynacji wy- 
kocczej. 

Wnioski te opiowają. 1 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: ; 

1. załączoną ustawę gminną dla miast: 
Bała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Buczacz, Dro 
hobycz, Gorlice, Gródek, oarosław, Jasło, Jawo- 
rów, Kołomyja, Krosno, Nawy S4cz Podgórze, 
Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Śnistyn, So- 
kal, Stanisławów, Stary Sącz, Stryj, Tarnopol, 
Tarnów, Trambowla, Wadowice, Wieliczka, Zło- 
czów, Żółkiew LAF 

2 następującą rezolucję: 

Bola 3 Wydziałowi krajowemu, aby na 
następnej sesji przedłożył Sejmowi projekt do 
ustawy normującej ordynację wyborczą gminną 
dla tych miast*, 

Motywa tych wniosków znane są dostatecz- 
nie z wiecu delegatów miast, świeżo we Lwowie 
odbytego, jako też z poprzednich obrad ankioty 
gminnej w zeszłym roku przez Wydział krajowy 
sproszenej cełam opracowania wniosków p. Wa- 
silewskięgo i Fruchtmana w Kierunku reformy 
gminnej. 

Posiedzenie trwa dalej. 
niedziałek. 
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telegramy „Przeglądu“. 
Wiedeń 21 września (pryw.) Rada państwa 
będzie zwołana między 20 a 24 paźdź, Budżet 


Następne w po- 


będzie bezzwłocanie przedłożony, gdyż roboty | 


przygotowawcze aą już ukończona, atoli wszelkie 
wieści o stanie budżetu, o przywróconej równo- 
wadze są zupełnie dotąd bezpodstawne. | 

Zurich 21 września (pryw.) Sprawozdanie 
kantonalnego zakładu dla obłąkanych za r. 1887 
wykazuje, że używano z wielkiem powodzeniem 
leczniczem metody hipnotycznej sugge- 
stji w nawralgjach, bolach głowy, reumaty- 
zmach i przerwach funkcyj , organicznych. Przy 
zaatakowaniu funkcyj wielkiego mózgu metoda 
ta nie okazała się skuteczną. 

Paryż 21 września. (pryw.) Przywóz do 
Francji wynosi tego roku juź o 91 miljonów fr. 
więcej, jak zaszłego roku, „głównie artykułów ży- 
wywóz zaś mniejszy o 21 mil. fr. — 
Boulanżyści rozszerzają portret jenerała koloro- 
Wany z mapisem: „protektor rzeczypospolitej ę 
a on na portrecie zawieszony łańcuch w. mistrza 
legji honorowej, przysługujący tylko naczelnikowi 
państwą. 


WE AE AMEA 
Berno 21 września. (pryw.) Social Demokrat 


ogłasza dokument okólnika rady związkowej do 
rządów kantonalnych w przedmiocia nowej poli- 
tycznej policji, niezbędnej dle bezpieczeństwa 
Szwsjcąrji Policją ta podlega nowo kraowanej 
władzy centraluej, wa śledzić wazelkie ruchy cu- 
Gzożieraców podejrzanych, druki, zebrania, zają 
cia, środki utrzymania, koutrolę pobytu. Na zwięk - 
szony personel policyjny udzielać bedzie rząd 
związkowy zasiłków. Soc. Demokrat oburza się 
na tę cieraną kartę w dziejach Szwajcazji, Wy- 
toczono Śledztwo dla wykrycia, kto dokument po- 
wyższy wydostał i ogłosił. 

Paryż 2] września (pryw.) Nsdzwyczajne 
wysiienia półurzędowej prasy austro-węgierskiej, 
żeby podróż br. Kaluoky'ago do księcia Bismarka 
przedstawić jako wypadek normalny, GOroczny, 
bez żadnego dalszego i szczegółowego znaczenia 
wzbudzsją tutaj zupsłną niewiarą. Gdyby tak by- 
io, to nie byłoby potrzeby ząstrzegać sią, odpia- 
rać ewantualna domniemania. Właśnie dla tego, 
że tegoroczna podróż sto. w związku z pewnymi 


plansmi, których zarysy dopisro w Peterhefie. 


rzucono, uznáno ZA właściwa słrzedz tajemnicy 
przez wyparcie się z góry, że nie ma żadnej ta 
jemnieg. Ambasudorowi austzjsekiemu dane do 
poznania, że takie jest przekonanie rządu francu 
skiego. 

% Petersburg 21 września (pryw.) W Baku 
urządzono kilka domów dla szacha perskiego i 


jego dworu. Zdaje rip, że nastąpi tu spotkania z | 


carem. 

Konstantynopoi 21 września (pryw.). Porta 
rałożyła wysokie cło na zboże rumol jskie bez 
względu na to, że tym faktem stwierdza unię Ru- 
melji z Bułgarją, uczyniła to jednak jako środek 
cchronny. Albowiem rząd buigarski obniżył tak 
znacznie cenę transportów na swoich linjach, że 
zboże bułgarskie zasypywało Turcję. Za pomocą 
ceł chce Turcja ubezwładnić usiłowania bułgar- 
skie. 

Bruksella 21 września (pryw.). Przybył tu 
z Congo major Vongali. Relacja jago opiewa: Stan- 
ley nie mógł zginąć, bez śladu; wkrótce będą o 
nim wiadomości. Berthelot zginął od dzikich 
Arabów, Fippotib zupełnie jest niewinny, wier- 
ność jego jest zapewnioną przez pensję, którą 
pobiera. Stan interesów w całem Cengv jest zu- 
pełnie zadawalniający. 

Werbig 21 września. 


Pociąg wiozący 1500 
żołnierzy, 


w chwili gdy przejeżdżał z toru kolei 
wschodniej ra linię Frankfurt - Angermiiade, wy- 
kolejł się, przyczem pięć wagonów się przewró- 
ciło. Oprócz nieznacznych kontuzyj wyszli żołnie- 
rze z taj katastrofy bez szwanku. W skutek tego 
wypadku wracają inne wojska, któse w mane- 
wrach w okolicy Miiachenberg udziały brały, pie- 
chatą do awych garnizonów 

Paryż 21 września. Rada ministrów roz- 
strzygngła, że nie ma powodu do znoszenia cla 
5 franków od przywożonego zboża. 

Hamburg 21 września. Kanclerz naznąaczył 
przyłączenie Hamburga do związku cłiwego na 
dzicń 15 października. 

Wiedeń 21 września, Polit. Corr. dowiaduje 
się ze źródła kompotentnego, że wiadomości, po- 
dano przez pewien dziennik wiedeński, jakoby 
prezydent lwowskiego Sądu wyższego Simonowicz 
miał wnieść propozycję o pomnożenie personalu 
w jego okręgu sądowym o dziesięć posad radz- 
ców apelicyjnych i o 200 sądowych adjunktów, 
jest z palca wyssaną. 

Paryż 21 września. Zmowa robotników bu- 
dujących wieżą Eiffla zakończyła się; natomiast 
w Saint Etienae wszyscy robotnicy strejkują. 

Ateny 21 września. Ma być zarządzonem 
uzbrojenie jednego pancernika, jednego krzyżow- 
ca i pięciu łodzi torpedowych z powodu nieza- 
dowalni»jącej odpowiedzi Porty w sprawie ryba- 
ków. Naznaczona zostanie mobilizacja foty gdy- 
by Porta i nadal odmawiała zadośćuczynienia. 

Drezno 21 września. Wieczorem przybył 
arcyks. Albrecht, powitany na dworcu przez 
króla. 

Friedrichsruhe 21 września. Wieczorem o 
godz. 11 m. 35 wyjechał Kalnoky z powrotem. 

Sofja 21 września. Przybył Nacewicz. Po 
chwycono czterech rozbójników bandy Ballowar- 
skiej, innych pojmały władze serbskie i wydały 
ich Bułgarji. 

Ateny 51 września 


Minister spraw zewnę- 
trznych oświadczył, 


że zatarg z Portą nie za 
graża pokojowi. Ciało dyplomatyczne nis jest 
zaniepokojone z powodu mobilizacji greckiej 
floty. Gazety żądają od rządu energicznych kro- 
ków celem zadośćuczynienia interesom naro- 
dowym. 

Wittingau 21 września. Pogrzeb ks. Szwar- 
zenberga odbył się wśród wspaniałego udziału 
duchownych i świeckich dostojników, arystokracji 
i ludności. Książę-arcybiskup Schönborn pobło- 
gosławił zwłoki w katedrze, poczem pochód po- 
grzebowy ruszył z miejsca. (ięsty szpaler aż do 
grobu tworzyły umuadurowane stowarzyszenia. 

Za trumną postępowali namiestnik, faldinar- 


szałek Philipowicz, marszałek kraju, Rieger z po- | 


siłami na sejm, więcej niż 90 deputacyj z miast 
i reprezentacje powiatowe Czech. 

Berlin 21 września. Avcyksiążę Albrach:, 
któremu do dworca towarzyszyli książęta Henryk 
i Albrecht, odjechał po południu. W  miedziełę 
złożył arcyksiążę wielki wieniec laurowy na tru- 
mnie cesarza Wilhelma. 


San-Francisko 21 września. Po uporczy- 
wej walce, podczas której poległo 200 francuskich 
marynarzy 1 wielu tuziemoów, została francuska 
chorągiew ne wyspach Markizy zatknięlą 

Nowy Jork 21 września. Z Decstury (Ala- 
bama) donoszą o dziesięciu wypadkach żółtej fa- 
bry. Mieszkańcy uciekają stamtąd. 

Ateny 21 września. Minister spraw zawnętrz- 
nych zażądał od Porty stanowczych wyjaśwień w 
sprawie Speradow. Odpowiedź Porty wzłynie pa 
dalsze kroki Grecji. 

Paryż 21 września. Ministerstwo marynarki 
otrzymało wczoraj telegram z Tahiti, który nie 
wepomina nic o jakiejkolwiek walce na wyspach 
Marquesas, zaczem doniesienia pism angi<lsk:ch 
z San Francisco są nieprawdopodobne. 

Ateny 21 września. Zbrojenie floty postę- 
puje energicznie. ł 

Następczyni tronu Stefanja oglądała roboty 
nad Kansłam Korynckim. 

Salzburg 21 września. Na cześć konferencji 
astronomicznej dał namiestnik świetny wieczór. 


A Ő 


Nadesłane. 


Do sprzedania realność pod 1.11. 
ulica Kopernika z gruntem pod bu- 
dowę, wchodząca całem swem poło- 
żeniem w park JE. hr. Potockiego, 


Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. 2031 


| PEZET WYK: 


3 


na 2002 
| lesy miasta Wiednia. 
Główna wygrana 
200.000 zł. w. a. 
sprzedaje po zł. 3-75 za sztukę 


Ciggnienie 1. października b, r. 

PROMES Y | 

August Schellenberg | 
| 


i Dom bankowy i Kantor wymiany 


we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1 


Główna wygrana | 


zir. 200.000 


Ciągnienie już le Października b. r. 


Promesy 
na losy miasta Wiednia za 3, złr. i 50 ct. 
stempel, jakotżż losy oryginalne po kursie 
dziennym sprzedaje 
Kantor wymiany 
KITZ i STOFF 
i we Lwowie plac Halicki l 1. 
Wszelkie zlecenia z prowincji w za- 
krea bankowy wchodzące uskateczniamy 
* najsumienniej natychmiast. 
2209 


dnia 21 września 1888. 

, , Hotel Zorża: T. Reitener z Wiednia. H. dr. 
Kiesler z Czerniowian. J. Kieszkowski z Faki. K 
Stefanowicz z Czerniowiec. Płotnieki z Wołynia 
St. dr. Stefanowicz z Bukowiay. J. hr. Młodecki 
z Monasterzyck. J. Psygart z Streptowa. K. Pay- 
gert z Sidorowa. 

Hot.l Langa: J. Meissner z Wiednia. B. 
Hausiich z Wiednie. R. Doute z Biały. J. Khu z 
Wiednia. Ed, Pohorecki z Królestwa Polskiego. 
F. Kolansty z Wiednia. H. Kless z ŚSztutte 
gartu. J. Merka z Wiednia. A. Cantą u.eno z Ru- 
munji. 

Hotel Warszawski: B. hrabia Prrszyński z 
W:ednia. F. Brodziński z Rosji. P. Brodziński z 
Rosji. W. ks. Puchslęki z Tłustego. H. Franz z 
Tarnowa. L. Pogorski z Szanisławowa. T. Lipski 
z Zbaraża. L. Węglińska z Bukaczowca. Ks. Ocet- 
kiewicz z Podwysock». S. Chodorowski z Załoźce. 
M. Konstantynowicz z Rzeszowa. K. Zawistow- 
sk_z Suprunówki. J. Blahut z Strzemiloz*. S. 
Mroczkowski z Tarnopola. A D>wmanowicz z Wo- 
łynia. 

FORT Z NE O E 
Telegram giełdowy, 
Wiedeń dnia 21 września godz. 1. min. 45. 


Akcje kredyt. 31340 Węg. kolej półn. 
Alpiny 4427 wschodni. 161 — 
Kredyty węg. 306:— Wiedeńskie losy 
Anglobanki 11550 kom. 14475 
Uniony 21825 Akcje tyton. 111.75 
Ludwiki 20559 Gal. obliindem. 104*75 
Nordbahny 247 50 Eibethsle 197:— 
Lomtardy 105:— Landerbanki 22775 
Tramwaj 228.25 Renta zł. węg. 10085 
Staatsbabny 24850 Bankvereiny 10075 
Czerniowieckie 221:50 Renta wspól. pap. 91-75 
Ruble IDĄ 


Usposobienie mdłe. 


EPEE e O_O p SZ 


aaa 


Z sbożowych targòw. 


Czer- 
niowoe 


Fodwo- 


Lwów łoczyska 


21 września 


Tarnopol 


Pszónica 1.23—7r.80|7,10—7.70]7:———7.70[7*——7.30 
yto 5.15—5 60|5——5.50|5——5.50|4,35—4.90 
Jęczmień ó 50 —7.—|4,——6 50[4,——6,5014,——6 — 
Owies 3.15—5.76|5.——5 60[5——5,50|3.80—4,— 
Groch £50 10.06]>,50 10.—|3.10 9.—]|4.40 9.— 
Wyka 150 5. -|4,80—4 75|4,50—5.10|4.10—4,80 
Rzepak 10.5011.—[10 —12 —[10.—11 85|10.-—11.15 
Lnianka ——— |m] ->—>— —|-—>— >, 
Konic, oger. |38 —45—|37.— 41 —136,—,44—.| ,5.——43 — 
Konio. biała | 2,—85 —|30,—84 —|80,—B4.—|31 —85 — 


Konio.azwed |30.—86. |30.—85 — |28.—RB — |— —— 
wsrystkO ża 100 kilo netto bez worku. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł, 24—48 nomizslnie, 

Nowy chmiel od — do — złr. za 58 kilogramów. 
Okowita ra 10'000 litr. pros. Lwów loco bl'— do 33 — 
Wiedeń 21 września. Pszenica — — do —'— na Jesień 
7'89 do 791. na wiosnę r, 1889 8-75 do 6.77. Żyto 
——, do ——, ns jesień 595 do 698, na wiosnę 
1889 —.—= do —— Owies o —'—, na  jemeń 
565 do 567 na wiosnę r. 1889 6:17 do 6:20 Oko- 
wita 1975— do 2025—. Peszt21 września Pszenica 750 
do 758. na wiosaę r. 1839 886 do 833 Żyte 545 do 
565, Owies 509 do 510, na wioenę r. 1889 5:65 
do 567. Okowi» 18:50 do 19—. Beriin 21 wrześnią 
Fszenina 18125 do 183 25, ns jesień ——, Żyto 158 — 
do 159— na jesien Owies 184—, do ——. 
na jesień —'—, Okowita 84— de —.—, na wiosnę 86 25 


SZEŃ LUIKSSIWOLYUJEC KIPI OSETR. ARELES 


Lwów. Z Izby hendlowej 21 września 1888, 
1. Akoje ca satuką, 


bez kupoun biatęnazo a Łądąj 
ra AE er Babą. "tdi 
Kolej galic. Kar, Lud. 200 rł m b. 205 — 203 — 
„ |wGw.-czer-jnxs, 200 zł, w. s. 220 50 223 50 
Banka kip. . galic, 206 zł. w m. 277 — 281 — 
„ Hredyt. gaiło. 200 zi. w. a. — — 216 — 
9. Lisiy wastucone sa 100 ør. 
Banku hyp. galo, 5 pro. w, a. 99 50 100 50 
6% Listy zastw. Galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego 36 let. — — — — 
Banku hyg. galic. 5 pro. 10°/, pr. 102 25 1 '3 25 
krajowego 4*/4*/ ©, 8. 323 — (4 — 
aow. kred. galio. K y p c 101 40 iv2 40 
|" gó ada W 84 10 *5 10 
A RE 10i 40 122 40 
5 > > wia <$ 92 25 '3 50 
4. JĘZ rar, a 94 75 »5 75 
E Ś a Śl r m 80 — 94 59 
3. lasty dłuśne wa 100 sèr, 

Q. Z. kr. wi. (4. 6*,,) 35, wiikw. — — 57 50 
» 2% « (d. B*) 2a h n -m e 
£. Oblegi sa 100 cir. 

Inder złrscyjne galiu, 5 pro. m. k. 104 25 105 50 
Kom. banka kraj. 6 pre. w.s.1. es 100 — 101 — 
Potyczza kraj. zr. 1378 6 pra. w » 103 25 105 — 

a u s» 1883 śSję”, . 91 35 92 35 
6 Losy. 
Losy misste Krakowa . . . 24 — 26 — 
i » Stanisławowa . . . 38 50 36 — 
6. Monety. 
Dukat hołenderaki „, , . . . , $1 5.81 
Dukat cesarski . . . . . , . 5.73 5.83 
Napoleonior . . . . . . „, . 360 9.70 
Fółimperjał rosyjski. , . : 936 996 
Rubel rosyjski srobrny. , , , . 136 148 
E z  papitrowy . „ . , r26, 1-281 
190 marex niemieckich . . . . 5930 *6030 * 
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kiedyś zdołam przekonać państwa jak głęboko 
odczuć ją potrafię. 
Smutne jej, wzruszeniem błyszczące źrenice, 
wymownie twierdzenie to popierały. 
— Na to nie potrzeba czasu, maleńka; oczy 
"" twoje są tu najlepszem Świadectwem. Mój Buże, 
ile to już lat upłyręło od chwili, gdy drugie ta- 
Mrs. MArgles. (kie same zamknęły się na wieki! Ala po co od- 
A | grzebywać stare popioły? Powiedz mi lepiej, czy 
(Ciąg dalszy), ,naprawdę życzysz sobis zobaczyć się z panem 
— Czy dawno leżę tutaj? |Mildmsy'em? Zna on cię dosyć dobrze, dopóki 
— Gdzież tam, trzy tygodnie zaledwo, — cd. bowiem byłaś nieprzytomna nie mógł oczów oder- 
rarła tonem uspaksjającym. j wać a rę 
— Co, trzy tygodnie? — powtórzyła Dolores! — “ê to i 
kednąc. — Trzy już? | — Bardzo prostym sposobem, — uzupełniła ży- 
— No tak, cóż dziwnego? — potwierdziła mre, | Wo. — Siedział tu 1 wpatrzony w panią, próbo- 
Figewortb, a widząc przerażenie w rysach cho-, wał siłą własnej woli zdrowie ci przywrócić. Bie- 
rej, dodała: — Czyż warto się trapić taką dro | dny człowiek, mia! do tego ważne powody, — do- 
łeostką. Gdy tylko będzie pani lepiej, napiszesz | dała z westchnieniem. — Jeżeli chcesz jednak, 
ćo rodziny, zawiadomisz ją o miejscu twego po- | MOSĘ przywołać. 
bytu i już kłopot skończeny. — 0, proszę bardzo! $ ? 
Wiedziona naturalną ciekawością, Śledziła| | W chwilę później drzwi otworzyły się zwol- 
równocześnie chorą oczyma. Oxrzyk jednak sthu-j na i wysoki, przygarbiony mężczyzna, o włosach 
miony i szybkie odwrócenia głowy, były jedyną | przedwczesną pokrytych siwizną, wszedł na pal- 
cdpowiedzią Dolores. | cach do pokoju, z ostrożnością człowieka vieprzy- 
W dwa dni później miss Lorno znacznie już | wykiego do obejścia się z chorymi. 
silniejsza spróbowała dłuższej rozmowy. | Na widok tej poważnej postaci pochylonej nad 
— Kto zamieszkuje w tym domu? — zapy-! sobą, Dolores przekonała się nagle, iż nie wszyst- 
tała, przytrzymując rękę mra. Edgeworth, która | kie msjaczenia jej gorączkowe wchodziły w dzie- 
jej właśnie podawała śniadanie. į dzing wyobraźni. [ie to razy, przez ciąg ostatnich 
— Masa osób, — brzmiała żartobliwa odpo-, trzech tygodni, widziała smutną twarz tę zwie” 
wiedź. — Najpiarw pryncypał mój mr. Mildmay, | szoną nad łóżkiem swem, ileż razy na widok jej 
powtóre ja, potrzecie kucharka Marjanna, tej jə- | goznawała uczucia ulgi i ukojenia. Teraz, gdy 
dnak można nie brać w rachubę, po czwarte, ty į przytomna zupełnie, mogła przyjrzeć mu się do 
wreszcie drogie dziecię, choć nie wiesz może, że | woli, — osoba którą brała dotąd za wytwór cho- 
cię zgóry do naszego zaliczamę grona. robliwej fantazji, znczęła naraz realniejszych na- 
— Ach, jakża niewypowiedzianie dobrzy jesteś- | bierać konturów. Wysoki mężczyzna, pochylony 
cie, dla ranie, obcej przybłędy, — zawołaia Do | więcej pod brzemieniem smutków i przeciwności, 
lores ze łzami w oczach. Tem więcej też trapi j niż lat przebytych, zdawał się należeć do kata- 
mzie myśl, iż nie mogłam dotąd zobaczyć p. Mild- | gori ludzi, e raczej cierpią przez cudze, 
may'a i podziękować mu za wszystkie dobrodziej- | iż przez własne grzechy. d i 
stwa Świadczone nieznanej zupełnie istocie. Na widok chorego dziewczęcia oczy jego 
— No, no, będzie jeszcze dosyć na to czasu. !dziwnem błysnęły rozrzewnieniem. | 
— Wiem dobrze, iż czcze słowa nie są w sta- | — Słyszę, iż masz się pani lepiej, — wyrzekł 
nie wykazać całej mej wdzięczności, może jednak wzruszony. — Cieszy mnie to bardzo i niewymo- 


Rodzina Bouverie 


POWIEŚĆ 


na Wystawie hygieniczno-lekarskiej we Lwowie w r. 1488, 


P 


lescencji po ciężkich długowwałych i wynis 


w domu) sprowadzamywprost z 
franco Pierwszy 
przeciw głównego od cachu. 


Ludwig Diesing 


emerytowany c. k. rotmistrz przy pociągach woj- 
skowych zmarł w roku bieżącym w Wiedniu, po- 
zostawiwszy majątek około 48.000 złr. w. a. wy- 
noszący, którego kuratorem adwokat nadworny i 
sądowy P. Dr. F. Kallmus w Wiedniu zamianowany 
został. 

Ponieważ nieznani spadkobiercy śp. Diesinga 
jak z papierów po tymże pozostałych wnioskować 
można, prawdopodobnie w Galicji się znajdują, — 
przeto z upoważnienia P. kuratora masy spadkowej 
śp. Ludwika Die*inga zapraszam wszystkich, którzy- 
by sobie jakiekolwiek prawa do tej masy spadkowej 
rościli, aby celem zasiągnięcia bliższych informacji 
względnie wykazania swych praw spadkowych w mej 
kancelarji (we Lwowie ul. Sykstuska l. 26) zgłosić 
się chcieli. 


utrzymuje na składzie w 
do okien, materji bawełm 


borowej przędzy iniauej 
tkacki wykonywane — 


2091 20 -2f 


Dr. Stanisław Bielinski | podobały, kosztują sztuka 


adw. kraj, 


DRELISZK 


liberyjne 


różnego rodzaju na ubrania dla 
służby. 


PŁÓTNA 


miebieskie i szare 


2201 3—8 


|| war w doskonałym gatunku 


Ważne dla p. p. 


2198 8—3 


w różnych grubościach Mwn 
poleca l ak 
F. KNAUER i SYN 


2023 


WE LWOWIE 
pod «ZLOT YM LWEM.» 


Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco, 


Pe m pi m . m 
7 


| Casandra annan | 


RKRUREKRKUKRIKAENURUKNĘ 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy od dnia 17. Listopada 1885. 
wydaje 


4% Asygnaty kasowe 


z 80-dniowem wypowiedzeniem 


9 Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem. 
H 


kantorze do nabycia. 


1824 64—? Dyre kej a. 


a S I) 


Odpowiedzialny redaktor: Waclaw HMasłowaki Ta 


prowizji. 


O O o 
Odznaczony uznaniem i poleceniem krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, magrodzony medalem zasługi 


S. Wolańskiego mag. farm, najlepszy Środek leczniczyi wzmacniają 
cy w chorobach piersiowych, sachotuch, niedokrewnuści, biadaczce, 
hemoroidach. w katarach żołądkowych, kiszkowych, wszelkich 
chorobach organów trawienia przeciw obstrukcjom, w czasie rekonwa- 

i i czających organizm chorooa h, wzendza 
apetyt, ułaiwia trawienie. Głrzybki R tirowe dem (sporządzania Ketiru 
aukezu i sprzedaję pod gwarancją za dobroć tychże. — Prospekt wynyła sig gratis i 
kankazki Zakład Kefirowy Mra $. WOLAŃSKIEGU, Lwów, Tea'ralna 4. na- 

16 ? 


Spółka tkacka w Krośnie 


stołowej, dymek, drelichów. ręczmków, chusiek, firanek, storów 


e przez 
Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie. 


Wietmożna Pani l 
, Na szanowne zapytanie z przyjemnością służę wiadomością, że 
f tę cukie niczkę drzewianą, którą W. Pani u moio wduiała, w środku 
szałem wykładaną, z zameczkiem i kluczykiem Pelegancką i praktyczną 
KĘ kupiłan u Kazimierza Lewickiego we Lwowie przy ulicy Trybunslskiej 
za zł. 1. — Tamże wiels ivnych rzeczy po bardzo tanich stałych ce- 
SK nach nabyć można n. p. te lichtarze mkiowe, które się W. Pani tak 


tylko 35 ct. cały tuzin muszli pasztetowych zł. 1'50 ct, cały kom- 
petny serwis porcelanowy, fasonu f:stonowego, z kolorową dekoracją, 
na 12 osób — razem zł. 2850 ct — sł+wam nadzwyczaj tanio, a to- 


Pierwszy galicyjski 


lakad mundurowacia pp Ofcerów i Urzędników 
WE LWOWIE, przy ulicy Kopernika 9. 


Jedyny i wyłączny skład wszelkich przyborów uniformowych 
bocznej i palnej oraz wszelkich ariykułów wo,skowych. 


PRZEGLĄD z dnia 22 września 1888 


wnie, z chorobą twą bowiem współczułam sger- | 
decznie. | 

Głos jego brzmiał pewnem zakłopotaniem, 
widocznie trudno mu było dobrać stosownych i 


się tutaj, — zawołała z dawną nieomal żywością. | 
Uniosła się lekko, a opierając główkę na | 
rączce, nalegała tonem serdecznym: | 
— Chodź pan, abym ci mogła podziękować z 
wszystko coś dla mnie uczynił. 


— Wierzaj mi pani, iż wszelkie podziękowanie | inaczej bowiem musiałbym odejść natychmiast. | 


żywo pochłaniaża uwagę Dolores, iż słowa 
darza domu wyrwały ją dopiero z zadumy. 


| bie, tak mnie przynajmniej zapewniła mrs. Edge- | 
worih, uprzedzając, abym ci mówić dużo nie: wypowiedzieć tego co czuję, — wybuchnęła gwe” 
pozwolił. 


Merer APETYT ZO" 

Gdzie ona go widzieć mogła? Myśl ta tak | wać, niemniej błagam, nin miej za złe, że ci @ ; 
gospo- | nie próbuję wytłómaczyć nawet. ty 

j W głosie jej bolesna drżała nuta, rączki Z n 


— Byłaś pani niszmiernie cierpliwą w choro- łamały się rozpacznie. 
— Niewolno mi żądać współczucia, niewolm 


| townie: — Pragnęłabym wyjawić panu wszystk” 

Chora wyciąznęła rękę błagalnie. ale nie mogę... nie mogą. Cierpiałam już t 

— Ależ ja panu, msmu zbawey, chcę opowie- (strasznie, przeszłam tyla chwil rozpacznych, Í 

dzieć przynajmniej w jaki sposób... ;w imię tych czarnych godzin boleści muszę p 
Nie. nie, moje dziecię, nie mów mi nic, zostać stałą do końca. 


Głos jej słaby, wątły, zamarł pod siłą wzeu 


byłoby tu zupełnie zbycecznem, — odparł zakło- | Gdy będziesz zdrowa i silna, wtenczas objaśnisz szenia, wywołując na sympatyczne rysy starca Wi 


potany, nie wiedząc widocznie jak nazywać tą | mi co cię przygnało tutaj. 


drobniutką, dziecięcą istotę, która niemocą swą 
i słabością tak żywo przemawiała do szlachetne- 
go jego serca. 

W szafirowych źrenicach Dolores łzy bły- 
snęły. 

— Sądzisz pan, iż nie wiem, — zawołała, — 
jak wiele ci zawdzięczam. Wszak obcej i niezna- 
jomej otworzyłeś dom i uratowałeś życie, które 
odtąd do ciebie należy. Zdaje mi się. iż wdzię- 
cznością tuk długotrwałą jak moje istnienie, nie 
zdołam jeszcze spłacić długu zaciągniętego wzglę- 
dem ciebie mr. Mildmay. 

— Fiu, fiu, wdzięczność caiego istnienia, — 
powtórzył żartobliwie, — to chyba trochę zawie- 
le. Bądź tylko pan zdrową i wzmóż się coprę- 
dzej na siłach, a uśmiech twój wszelkie nam wy- 
nagrodzi trudy. 

Mówił zwolna, walcząc z dziwnem rozrzewnie- 
niem jakie go ogarniało, walcząc ze wspomnie- 
niem przeszłości, co jak widma pozagrobowe obla- 
gaia mu duszę na widok tej uroczej, eterycznej 
postaci. I on znał taką kiedyś, ale jakże to da: 
wno, dawno już było. 

Jsżeli jednak starzec mógł w długotrwałem 
swem Życiu spotkać osoby podobne do Doviores, 
to zabawniejszem jest stokroć uczucie z jakiem 
dziewczę śledzi rysy jego i słowa. I jej się wy- 
daje, że go zna oddawna, każdy zaś ruch jego, 


| 
wyrażeń. 
— O, mr. Mildmay, proszę, zechciej przybliżyć | 


każdy odcień głosu, budzi w duszy jej obrazy Í jej, mogłoby zakłócić nazawsze spokój istot naj- | 
zamierzchłej przeszłości i jakiejś ii 


wspólności uczuć i przekonań, 


ia baana e aana ie AET 
„ky cnoty nauczyć się majoa? 


Na czem p”lega cnota? Dlaczego mężowie 
znakomici nie mogli nauczyć synów B «sel: 
tego, czem sami sę odznaczali? Na te 
pytania odpowiada Piatoński djalog „Mo- 
non“ w tłomączeniu polskiem wydany 
w Btanisławowie, przez prof, p. Bwider- 
skiego, gdzie jest do nabycia egzem. za 
11 złr. z przesyłką. Czysty dochód na rzesz 
2128 warsztatu szkoły przemysłowej, z5 50 


szelkie gatunki płócien, weby, bielizny 


anych na ubiory męskie i damskie z do- 
i konopnej przez warstat naukowy 
Wydział krajowy założony. 


ESOSOSOSESOGOGOSET 


Dyrekcja. 


ż 


daje 


po 70 centów. alpakowe sitko do herbaty 


jak zawsze u tej od 34 lat znanej firmy. 


Pozdrawiam serdecznie 


Jednorocznych Ochotników. 


broni przy- 
h przy 


KH OSOGOGOSOGEO GE SEI ESS ES OTO TOGO OGOSESESE 


DAA $ 


rolę przygstowaną do tych z siswów, uprawia się już w jesieni i. 
tym nawozem, którego poleca po cenach umiarkowanych 


Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 


J"uljana Menga 


raz serdecznego współczucia. Pochylony niec 
Dolores cofnęła się gwałtownie. W wiel-, patrzył z rczrzewnieniem na dziecięcą, wątłą p% 
kich oczach jej zabłysuął wyraz przerażenia, stać Dolores, powtarzając w myśli przyrzeczeń! 
drobna zaś rączka oparta o jedwabną kołdrę, | uczynione przed kilku tygodniami. Gdy bowied 
nerwowo drzeć zaczęła. Jakto. żądano od niej | ujrzeł ją po raz pierwszy zemdloną i bezsiiną n 
wydania tajemnicy, teraz, gdy ją tak srogiem | progu smutnego swego domu, gdy uderzony d” 
okupiła cierpieniem? Miałażby jednem słowem  wnem jej podobieństwem do ukochanego wid 
zaiweczyć wszystkie swe zabiegi, unicestwić go-' młodości swej. ukląkł przy nieszczęsnej, wte 
dziny cierpienia, jak wieczność długie, bolesne | już postanowił. iż dach ten odtąd stanie się b 
jak męczarnie konania, i okryć wstydem te dwie | piccznem dla niej schronieniem. 
ukochane istoty, dia których szczęście własne | Aby jej wszukże myśl tę objawić, potrzebu 
w niwecz obróciła? Nie! Niech ją już stokroć wał wiedzieć przynajmniej kim była. ; 
lepiej o czarną posądzą niewdzięczność. — Czy masz pani ojca lub brzta? -  zapyłć 
Zmiana zaszła w jej rysach nie mogła ujść | łagodnie, dziwiąc się gorączkowemu zujęciu, 16 
starszego mężczyzny. Czytając w niewinnem jej | kie budziła w nim ta istota nieznana, zdana © 
obliczu jakby w księdze odwrotnej, mr. Mildmay |ł skę jego lub niełaskę, przywiedziona przez Jo 
pośpieszył ukoić obawy nieszczęszej. | zawistny pod próg obcego sobie człowieka. A JE 
— Pani mnie źle zrozumiałaś jak widać, — | dnak, czyż nie miał prawa do rozbitka, rzuconć 
zawołał żywo. — Zechciej pamiętać, iż nie py-. go ma brzeg jego przez fale życiowego oceanu 
tam o nic, i nie życzę sobie nic wiedzieć nad to, — Matką moja nie żyje, co zaś do ojca m 
co sama powierzyć mi pragniesz. Powiedz pami' wiem czy go mam nawet, — odparła smutno. 
w czem mogą ci być użytocznym, a ciekawość Drobne to objaśnienie sprawiło jej ulgę. R» 
moja zupełnie zadowolnioną zostanie. przynsjmniej nie potrzebowała kłamać lub daw% 
— Sprobuję być posłuszną, — brzmiała drżą- | odmownej odpowiedzi w miejsce prawdy, do któ 
cym głosem dana odpowiedź. — Ach, jnkżeż ża- | rej zacny teu przyjaciel i dobroszyńca miał prz“ 
łuję mr. Mildmay, iż nie mogę powiedzieć ci! cież wszelkie prawo. | 
wszystkiego. Niestety, od tajemnicy, która mniej — Musisz pani posiadać jakiego opiekuna, ^ 
otacza zawisło szczęście osób trzecich, nie na- | badał łagodnie, tonem, który zdradzał więcć 
leży więc ona do mnie wyłącznie. Wyjawienie Í współczucia niż ciekaw ści. i 


4 


(C d. n.) ` 
droższych mi na świecie, jakkolwiek zaś okrutne | 
to położenie musi się panu zagadkowem wyda- 


ME Patent. "FRA 


Bezwonne 


KLOZETY TORFOWE 


najlepszy system ze wszystkich dotychczas używanych 
ga granicą. 
2196 2—6 Zastępstwo i skład u firmy 


- Antoni Halski 


handel żelazny LWÓW, plac Marjacki | 3. 


ih; Kompletne klozety pokojowe od zł 21 do 27. Klozety dla 
i Ji dzieci od zr. 13'50 do 16. Wierzechy do wychodków w celu 
ia: okezwonnienia tortem od zł. 560 do 750 Proszek torfowy na 
“ składzie w pakietach po 3i 5 kl. 
Spacja ne urządzenia dla koszar, szpitali, kotetów, restan- 
racyj itp usks e zma się na zamówitnie. Na Życzenie klozety 
wodne megg też h.ć przerobione ne torfowe. 


Na jednę osobę potrzeba 50 kl. proszku rocznie, 
< SM W zimie nie zamarzają klozety torfowe. EZ 


MONI 
| LĄ 


TALIA 


zka cz 


ef 2 NEC 


Mączka kościana 


najlepsze rezultaty przy jarych zusiowąch wtenczas, jeżeli 


|= i 
TA ml) 


|| 
flety wizy owo,rnprossć | 
DB: kerty zaręczynowć'| 
karty ślnbne, dyp oref'h 
powinszowania, plany, map)’ 


etykiety, druki potrzebne di” 
p. adwokatów i nota. juszó”w| 


t. p. 
wykonuje p» niskich cansoh 


Zakład artystyczna- itogaficz 


Antoniego Przyszlaka 


WE LWOWIE, 


pod l. 9. przy ulicy Kopernika. 
2152 2—? 


Spółki komandytowej 


WE LWOWIE. 
Kantor ul. Jagiellonska 12. 


KA" Cenniki i sposób użycia bezpłatnie i fcanko. 7848 
2206 1—6 


LODY $d0M(W. 


Dla Pań! 
i Fachowo uzdolniony trzemysław'ec 80 jek 
| wieku dla braku znajemości ż. ozylbjj 
j sobie w celach motrymonialnych pozo 
` [pannę lub wdowę najwyżej 26 lat maja 
og, któraby do rozpoczęcia dob'za renit; 
jącego się interesu posiadała przynaj mni”! 
4.000 z r. kapitalu, Korespondencja z % 
łączeniem fotografji. Lwów, Biuro oenirsh 


ne ogloszeń ul. Koperniks 11. 2208 1% 


eaaa 


icjalista 


dobre gatunki, bardzo tanio 
Skład fabryczny sukna „Zum weissen Lamm“ w Bernie. 


Wielki wybór wszelakich materji na mundury każdego rodzaju. 
Kompletne wyekwipowanie pp. jednorocznych ochotników 


po cenach umiarkowanych stałych. 


jak: Peruviem, iboesiin, Tiitfel, Li- 
vré i sakna na liberje dla straży ognio: 


wych, 


jak również 


wszystkie ga 


modnych materji. 
Wzory na okaz rozsyłają się opłatnie, Bo- 


o. i. uprz. gal. 


jakoteż 


RARIMRAURNKMAAIRKAKAKUKKNUKK 
| „Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 3% 


pod warunkami uajprzystępniejszemi 
5, LESTY hipotecziae:; 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa zd. 1. lipoa 1868 (Dz. p. P. XXXVI 
N. 93) i ram. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupiiarnych, 
kaucyj małżeńskich wojszowych, na kaucje i wadja, 8-4 iym 


PÆ Wszysikie polecenia z _ prowincji wykonują się 
bezzwłocznie po kursie dziennym, 


4 
KRARNAAKRBARAKNKKKRKKARKKRAE 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


bez doliczernia 


gate kollekcje dla PP. krawców mie- 
frunkowane. 


2186 3.9 


xz 


x 


HEKHNHEREKRERRNHENERRNK 


||w sile wieku, 


od kilkunastu 
| lat w gospodarstwach postę- 
# powych większych pracujący, 
| na podstawie poleceń dawniej- 


szych, jako też rekomendacje 
JW. właściciela majątku u któ- 
rego przez kilka lat gospoda- 
daruje — poszukuje posady od 
listopada br. Adres: H. w Kni 
chyniczach post. rest. 
219% Fh 


"R 


przeds 3 mn 


Winogrona 


kupuje i sprzedaje feslawskie 
wszystkie efakta i monety A szata: kB lowych, na staranniej 


codzionnie świeże 
rozsyła najtaniej handel 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
G-dzie* 
można dostać najlepszego świeżego 
masła najtaniej 
2184 tylko 11—13 
w handłu produktów wiejskich 
Stanisławy Pessel 


Lwów ul. Halicka l. 15 w podwórzu. 


Także wajlepszy chleb wiejski. 


EEZNB Z" a tanio uprasza o łaskawa zleceaia. 


W najwykwintniejszym guście, płasko: 
rzeźby (obrazy, z mityolo ji rzymskiej, 
medaliony talonowe, trzećl,c e ramy do 
uoriretów i fotografjj, wszelkie rzeźby 


kościelne w najpiękniejszym stylu, klęczni- 

ki dia Pań, kase: y rzeżb.one na prezenta, 

elegnnokie sukierniozki, figurki i w ogóle 

wyroby podłag każdej kompozycji wyko- 

nuje z drzewa były uczeu Sztuk piękuych 
w Krakowie, Artysta r eźbiarz 


PIOTR MĘDRYS 


Lwów ul Sylstuska l. 10. w podwórzu. 


P T. Młody pracownik ten d: piero 
otworzy: swoą pracownię, przyjmuje 
obętuie każde zamówienie wykonując 


2210 2—8 


znaczusgu majątku m gotówkę 0 
sychłettade łanie wytazów, zapewniając 
ścisłą dyskrecję, pro: 
A. TEODOROWICZ, 
Lwów, ul. Mickiewicza |* 39, 
2176 6—12 
ti zz —I Do 


Nalczycielką 


starsza z wyższem wykształceniem, 
z patentem i rekomendarjy SZUKA 
posady w jskiejkolwiak bądź oko 
licy. Posiada oprócz nauk szkolnych 
język francuski, niemiecki, angielski 
i polski rysunki i muzykę. Adres: 


MIÓONE 


dla zdrowia każdemu potrzebny 
PRZYRZĄD 


do nacierania ciała 
(frottir Apparat) 
poleca 2191 


Alojzy Hübner 


„Lwów ul. Karola Ludwika 13. 
Wyłączna BRTLR główny skłąd dł 


alicji i Bukowiny, 


Anonse PP, Abonentów. 


Które każdy abonent ma przy” 
lej umieszczać hezpłatni” 
w objętości i2 wierszy mieć 
sięoznie. 


Bu. Chy. Ra. 
Cierpliweści, — już w drodze | A 
8 pokoja z nyżą. kachnią i inne” 
przyna!eżytoścami z 2ma wchodami dd 
1. październiku do najęcia. Ulica Kal 
cza l 9. 

Gztery roczniki 
można przesłać za pobraniem pouztowe 
z6 Zioozowa do Obszaru dworskiego 
Mszance pocztą Gorlice, 


Dyrekcja rzkoły i Towarzystwo tkaczów 
w bBłażuwie poleca P. T. Szan. Publ“ 
czności sweje wyroby a to: płótna webi 
we. płótna zwykła, podwójne prześciet% 
dła, ręczniki, obrusy, serwety, fartuszkt 
chustki do nosa, chustki na głowę” 
chustki do okrycia, płócienka kolorow 
sztruksy, dymki, segeituch, płótna HE” 
nopne, dralichy itd Próbki i cenniki 
żądanie franco posyłamy, s 
„Na ulicy Leona | Sapieny naprzeci” 
Politechniki pod 1. 19 jst mieszka 
sieładająne się 2 4 pokoi, kucbni eto. > 
lzo października do wynajęcia. M 
sięcznie 37 zł, M 
EU 


A. B. Rohatyn. 2189 8—3 


Cztery pokoja od Lga października 
nsjęcie przy ulicy św. Mikołaja 1, 18. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzoa: Walenty Hodak 
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„Młosów* za 14 m 
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